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Nigdy jeszcze może tak się nie uwy­
datniła metoda postępowania obozu, z któ­
rym od początku istnienia pisma naszego 
walczyć jesteśmy zmuszeni, jak w całej 
jego akcyi ku obaleniu prezydenta We i ­
g l a ,  a zwłaszcza w  ostatnim jej akcie, 
w przyjęciu jego rezygnacyi z prezyden­
tury. Od początku do końca prowadzoną 
była ta akcya w sposób wstrętny, a in­
teresom miasta w wysokim stopniu szko­
dliwy. Bo jakże in»czej nazwać wystąpie­
nie kilku radców miejskich przy ostatniej 
dyskusyi budżetowej, wystąpienie, które­
mu za wielki czyni się zaszczyt, nazywa­
jąc je opozyeyą, było ono bowiem tylko 
— napaścią. Bez żadnych racjonalnych 
podstaw — bez uwzględnienia granic, ja­
kie odpowiedzialności prezydenta kła­
dzie tak bardzo obszerny zakres dzia­
łania sekcyj i komisyj — b«z zachowania 
tej przyzwoitości, jaką nakazuje sam wzgląd 
na powagę prezydenta wobec urzędu, któ­
remu przewodniczy — bez uszanowania 
wysokich z»sług, jakie przez ćwierć wie­
ku najsumienniejszej a bezinteresownej 
pracy dla miasta i dla ojczyzny prezy­
dent położył — rzucono się na niego w 
sposób prawdziwie brutalny i samą bru­
talnością utrudniający obronę, bo taka 
walka każdemu jest wstrętną. A kiedy 
naturalnemu uczuciu oburzenia, jakie na 
to obudzić się musiało, dał wyra? jeden 
z najpcwążnitejszych członków Bady miej­
skiej, ś, p. Senator Hoszowski, postąpiono 
z nim w sposób równie brutalny i nie­
przyzwoity i zmuszono go do rezygnacji. 
To samo też było celem wystąpienia owej 
pseudo-opozyeyi przeciw dr. Weigiow i : 
zrazić go, zniechęcić, uczynić mu wstrę­
tnym dalsze pozostanie na jednem z nąj- 
zaszczytniejszych stanowisk w kraju i wy- 
mnsić na nim rezygnację . , ,  dlaczego ? 
Blatego tylko, aby innym cisnącym się 
na to stanowisko ustąpił miejsca ( !zy mia­
sto znajdzie łatwo drugiego, równie zdol­
nego, równie dlań poświęconego, tak jak 
on pracowitego, wymownego, bezintereso­
wnego prezydenta, czy miasto na ewen­
tualnej zamianie nie straci — o to nie 
pytano, Ustąp się,  abyś mnym uczynił 
miejsce — ustąp się, bo nie umiałeś być 
nigdy narzędziem koteryi, która wszędzie 
chce rządzić i wszystko pod swoje wpły­
wy Zagarnąć — ustąp się,  tak jak nam 
się ustąpił ś. p. Dietl, tak jak i twegu na­
stępcę znowu rychło do ustąpienie, zmu­
simy, bo on ma tylko na jakiś ozas trzy­
mać miejsce, póki inne m.ędzy nami am­
bicje nie (kjrzŁją i nie uezują się dość

silnemi, aby sięgnąć po dostojną godność 
prezydenta tego miasta!

Oto była cała polityka tak zwanej opo­
zycji W yborcy tej polityki uznaó i po­
chwalić nie mogli, wyborcy czuli, że naj­
żywotniejszy interes miasta j°st tu zagro­
żony, wyborcy rozumień, że postępowanie 
takie jest wprost n iemoralnem. To wy wo­
łało znany adres do prezydenta, który po­
winien był przecież większości Bady otwo­
rzyć oczy — to wywołało ów wiec wy­
borczy odbyty w sali strzeleckiej, i wnie­
sioną do Rady miejskiej petycyę, o któ­
rej dr. Zoll musiał przyznać, że jest na 
niej podpisanych wiele nazwisk mężów po­
ważnych i niewątpliwie tylko dobro mia­
sta na oku mających.

Adres ten, i zgromadzenie wyborców i 
ta petycya — dawały Radzie miejskiej 
wyborną sposobność wycofania się z przy­
krej sytuacy i, jaką jej stworzyło postępo­
wanie owych kilku oponentów. Nieprzy- 
jęciem rezygnacyi i uproszeniem dr. Wei­
gla, aby pozostał na swem stanowisku, 
byłaby Rada miejska znowu wprewadziła 
ac w rozstrojone przez kilku wichrzy­

cieli stosunki miejskie, byłaby się znowu 
znalazła w zgodzie z wolą olbrzymiej więk­
szości wyborców, tak dobitnie objawioną. 
A nie byłoby to wcale cofaniem się, nie 
byłoby niezem dla Rady upokarzającem, 
bo przecież Rada jako taka nie powzięła 
żadnej, dr, Weiglowi nieprzychylnej u- 
chwały, nie dała mu wotum nieufności, 
nie zsolidaryzowała się niczem z tymi, co 
przed w niemu wystąpili. A i dr. Weigel 
byłby mógł bez uchybienia sobie na sta­
nowisku pozostać, mając za sobą adres 
większości wyborców i uchwałę większo­
ści Rady.

Stało się inaczej. Wszelkie objawy ze 
struny wyborców, pomimo całej ich po­
wagi i legalności, i pomimo udziału w 
nich najpoważniejszych obywateli miasta, 
organ koteryi piętnował jako warcholstwo 
ulicy, wyrażał się o tern z największą po­
gardą, jak gdyby mu zależało na tern. 
aby wywołać ogólne rozdrażnienie. Już 
z tego wystąpienia organu koteryi można 
było wnioskować, co na tajnych jej na­
radach postanowiono: przejść do porząd­
ku dziennego nad wszelkiemi objąw.imi 
woli wyborców, i rezygnacyą dr, Weigla 
przyjąć. Kiedy ua posiedzeniu Rady miej­
skiej obrońcy dr. Weigla wykazywali Całą 
nicość czynionych mu zarzutów i dowo­
dził , jak szkodliwem dla miasta będzie 
pozbycie się takiego jak on prezydenta — 
strona przeciwna nie umiała słowa prze­
ciw temu odpowiedzieć, zbyła to wszyst­
ko milczeniem, argumentom przeciwsta­

wiła liczbę i uchwaliła przyjąć rezygna­
cję, solidaryzując się w ten sposób z 
wichrzycielskiera wystąpieniem pseudo- 
opozyeyi przy budżecie. Na petycyę zaś 
od wyborców do Rady wniesioną, nie ra 
czyła nawet żadnej dać odpowiedzi. Że 
takie postępowanie umysłów nie uspokoi 
— że owszem bardziej jeszcze je rozdra­
żni, przewidzieć było łatwo. To zaniepo­
kojenie i rozdrażnienie zaczyna już nawet 
objawiać się manifestacjami, których ra- 
Jzibyimy uniknąć, których pochwalić nie 
możiińy, bo przy naturalnem rozdrażnie­
niu mogą one wywołać niemiłe zajścia. 
Ostrzegamy przed tern nasz ogół i prosi­
my. aby się ua tej drodze powstrzymał, 
czem z pewnością i dr. Weiglowi i jego 
obrońcom najlepszą odda usługę. Ale je­
żeli ludność tak spokojna i poważna i do 
krzykliwych manifestacyj nieskłonna, do­
prowadzona jest do tego stopnia zniecierpli­
wienia — wiuę iego ponosi całkowicie 
owa koterya, która nie oglądając się na 
możliwe następstwa, wystąpiła w sposób 
prawdziwie anarchiczny i wichrzycielski, 
chociaż innym zawsze anarchiczność i 
wichrzycielstwo zarzuca. Ona to zadra­
żniła dobry początk&wo stosunek między 
prezydentem a Raaą — ona podsyca ró­
żne ambicje i ambicyjki, zaprzęgając je 
do swego rydwanu —- ona szerzy demo- 
ralizacyę, wpływy swoje i stosunki wyzy­
skując w tym celu, aby ludzi dobrych 
zresztą, lecz słabych, a od niej materyal- 
nie zależnych, uczynić wprost narzędzia­
mi swemi — ona podnosi serwilizm do 
wysokości zasady, i szerzy go wszędzie 
od polityki krajowej aż do spraw i sto­
sunków miejscowych — ona daje najgor­
szy przykład nieu»zanowania p r a w d z i ­
w e j  powagi, bo tej, jaką nadaje z a s ł u -  
g a i bezinteresowna, czysta praca dla do­
bra narodu i miasta — ona wywołuje i 
rozdrażnienie i niesnaski, i ona też za nie 
wyłącznie jest odpowiedzialną.

W dalazym ciągu swych rewelacyj w sprawie 
„Lacnderbank Sch ?arz“ —  podaje R uryer L w o­
wski wyciągi z protokółu śledczego, odnoszące 
się do d z i e u n i k ó w  w i e d e ń s k i c h .  Pośre­
dnikiem w tej sprawie bvl Edmund S t y x ,  były 
profesor akademii technicznej we Lwowie, a obe­
cnie techniczny dyrektor spółki Schwarza. — 
„Schwciggeldy“ dostała: Deutsche Ztng, N . fr. 
Presse i Tribune. Z pierwszą targował się Styx. 
ale „skoro zobaczył, że mc n'e s p u s z c z a j ą w y ­
płacił 5000 złr — a oprócz tego Schwarz wprost 
od siebie dał 1000 złr. S tyi zeznaje, że w tej 
sprawie mówił nietylko z jakimś podstawionym  
F i s c h e r e m ,  ale i wprost z radaktorem i wy­
dawcą. a byłym posłem do Rady państwa R e-  
s c h a u e r e m .  Pierwszy oświadczył wprost, że

Deutsche Ztng  znajduje się w złych stosunkach 
i *z powodu kolei transwersalnej musi coś do­
stać “.

Nasza najserdeczniejsza Neue freie Presse —  
według p. Styxa — otrzymała więcej. Dano jej
28,000 złr. z poleceniom „sie mogę schwdgen“. 
Załatwił tę sprawę wproąt Laeuderbank. Ciekawą 
jest rzeczą, że szanowna ta redąkeya sama się u 
ten Schwriggeld wprost dopraszała — p. Siyx 
bowiem zeznaje, że Schwarz dostał od N eye frete 
Presse „einen M a h n lr itf  — list z upomnie­
niem.

Wreszcie ś. p. Tribune otrzymała 19.500 złr. 
w ratach dwutygodniowych po 4000 złr. — kwi­
towanych przez Skrejszowskiegu, a oprócz tego 
zapłacono za redakcyą czynsz za lokal i sprawio­
no dwie nowe prasy drukarskie. P. Siyx zaznaje 
także, że wszystkie dzienniki, które przy tej spo­
sobności wystąpiły z żądaniami, odsyłał do L a s u -  
d e-r b a n k u.

K u iyer  na podst iwie dalszych protokółów obie­
cuje wyjaśnić, dla czego w łaśnie Tribune wzięła 
takie znaczne sumy.

—  > *  —

K u ry  et ro m ań sk i pisze z powoda odczytanych 
na lwowskiem zgromadzeniu wyborczem wycią­
gów z protokółów śledczych w sprawie Laender- 
bank-Sehwaiz — co następuje:

„Jak wiadomo, p. K o z ł o w s k i  w fatalnej 
sprawie kolei transwersalnej, budowanej niby to 
przez państwo, otrzymał od Laenderbanku asy- 
gnacyą na 60.U00 zł r,  którą później, gdy się 
stała głośną spraw a K a m i ń s k i e g o ,  odesłał, 
nie przyjąwszy gotówki. Bprawa ta jest gorsząca 
przedewszystkiem dlatego, że p. K o z ł o w s k i  
jest posłom, i ie  na ^zele „ Laenderbanku “ stoi 
hr. Ludwik W o ó z i c k i .  S w e g o  c z a s u  w 
Kuryeree  w y r a z i l i ś m y  z d z i w i e n i e ,  
m a r s z a ł e k  k r a j o w y  G a l i c y  i z n a j w y ż ­
s z e g o  i n a j z a s z c z y t n i e j s z e g o  s t a n o ­
w i s k a ,  j a k i e  d z i ś  m o ż e  o s i ą g n ą ć  p a- 
t r y o t a  p o l s k i ,  m ó g ł  z e j ś ć  na s t a n o w i ­
s k o  g u b e r n a t o r a  b a n k u ,  choćby „Laen- 
derbanku“. Wtedy jednak n i e  p r z e c z u w a ­
l i ś m y  n a w e t ,  a b y  b a n k ,  p o z o s t a j ą ­
c y  p o d  d y r e k c j ą  b y ł e g o  m a r s z a ł k a  
k r a j o w e g o  G a l i c j i , ,  m ó g ł  s i ę  s t a ć  o- 
g n i s k i e m  s p r a w  t a k i c h ,  j a k  S c h w a r z ,  
K a m i ń s k i  i t. d. Jakkolwiek więe hrzjsba wiel­
ce ubolewać, At ta spr»wy Zostały ku wielkiej ra­
dości wszystkich naszych licznych otwartych i 
ukrytych nieprzyjaciół i wątpliwych przyj i siół 
roztoczone przed publicznością, to jednak dziś, 
gdy się to już otałe, trzeba się domagać stanow­
czej puryfikacyi. P o m i ę d z y  k o ł a m i  Lan-  
k o w e m i  a p o s e l s k i e m i  m u s i  i s t n i e ć  
z u p e ł n y  r o z d z i a ł .  P o s ł o w i e ,  p r z y j ­
m u j ą c y  p u d a r u n k i  od b a n k ó w  i p r z e d ­
s i ę b i o r c ó w ,  n i e  m o g ą  w W i e d n i u  a n i  
w o b e c  r z ą d u ,  a n i  w o b e c  s p r z y m i e ­
r z e ń c ó w  w y s t ę p o w a ć  z t ą  p o w a g ą ,  k tó­
r e j  k o n i e c z n i e  p o t r z e b a  w i n t e r e s i e  
n a r o d o w y m . "

Mowa posła A. Czaykowskiego,
(wypowiedziana w  Sejm ie , podczas rozpraw nad 

nowelą do ustawy drogowej).
(Dokońozbnie.)

Naturalnie nie mogło być izeczą obojętną dla 
mniejszości Komisyi, ażeby wziąć pod ścisłą roz­

wagę, o ile wn.oski w projekcie jej stawiane na­
trafią w wykonaniu na mniejszą lub większą tru­
dność. Nie da się zaprzeczyć, że ograniczając 
obowiązek obszarów dworskich dodawana materyalu 
drewnianego dc pewnej łnfary podatkowej, na­
stręczają się istotne trudności, z którycb zdać so­
bie sprawę jest pzeczą konieczną. Mniejszość ko­
misyi sądzi jednak, ze usuwając konieczność zmia­
ny robocizny na jej wartość pieniężną przez za­
rządy drogowe, która uprawnia do najdalej idą­
cych obaw, a przenosząc do Rady powiatowej 
obowi jzek oznaczenia tych obszarów dworskich 
w których wartość potrzebnego materyału dre- 
wriducgu przewyższa przeciętnie 5 proc. dodat­
ków do podatku, wchodzi ra drogę, która okaże 
się w przeprowadzeń u możliwą, a omime wska­
zane już nieprzezwyciężone trudności.

Przy § 12 będzie sposobność wejść w szcze­
góły, które w ogólnej dyskusyi roztaczać byłoby 
zbytecznem.

Ważnym bardzo dla mniejszości komisyi mu­
siałby tyć  wzgląd na stosunki finansowe w kraju 
naszym i ha zmianę ciężarów, która musi nastą­
pić z powodu reform, ustawy drogowej. Poró­
wnanie ciężarów, wypływających z projektu wię- 
kszoSci, w stosunku do obciążenia, wynikającego 
z projektu mniejszości komisyi, prowadzi zda­
niem mniejszości komisyi do dość uspokajające­
go rezultatu.

Większość korniej i, przyjmując podstawę po­
datkową zgodnie z mniejszością komisyi, wymie­
rza jednak od tej podstawy n ależytość wynoszącą 
pół dnia pieszego od B złr. opłacanych podatków 
bezpośrednich. Przyjmując przeciętną wartość 
dnia robocizny pieszej w wysokości 30 ct. nale­
ży tość ta odpow ada, zmieniona no wartość pie­
niężną, 5 prc. dodatków do podatków Że z tej 
naiożytości w pieniądzach trzeba będzie często 
korzystać, to przy braku materyału w myśl wnio­
sku większości zdaje się nie ulegać żadnej wąt­
pliwości Gd tej simej podstawy podatkowej przyj­
muje projekt mniejszości już wprost drogę do­
datków do podatków, mających wpływać dc fun­
duszu powiatowego dla dróg gminnych.

Na podstawie zachowaL.* w pewnej mierze 
obowiązku wydawania materyału drewnianego, 
była mniejszość komisyi uprawniona do zniżenia 
tego ciężaru z 5 do 3 prc. dodatków do podat­
ków bezpośrednich. Mniejszość komisyi przezna- 
om te trzj ceńty od 1 złr. opłacanych bezpośre­
dnich podatków dó funduszL powiatowego iróg 
gminnych. W  t, n sposób fundusz powiatowy dróg 
gminnych otrzymuje konieczną dotację, której n» 
pod su w a wniiskuw Większości niem a. A jednak 
projekt większości, zarówno z projektem mniej­
szości komisji domaga się tego, aby Rada po­
wiatowa odpowiednią dotacyę dla funduszu po­
wiatowego dróg gminnych przeznaczyła ; ztąd też 
konieczna konsekwencja, że nie mając tej dota- 
cyi, wypływającej z projektu mniejszości, Rada 
powiatofl a byłaby częściej w konieczności uchwa­
lania większych dodatków do podatkow na pod­
stawie projektu Większości, jak na podstawie pro­
jektu mniejszości komisyi. Jeżeli się nwzględni 
dalej, że mniejszość komisyi przy jmuje jednolitą 
podstawę w ginipie i na obszarze dworskim, i 
zarówno w gminie, jak na obszarze dworskim, 
przyjmuje preBtacyę, przypadającą od d»mów, je­
żeli się uwzględni wreszcie, że obowiążek obsza­
rów dworskich pod względem dawania materyału 
ma być w miarę potrzeby ui»zci.any. o ile nic 
przewyzszy 5 prc. dodatków do podatków. to 
okaże się w rezultacie, że pod względem całości,

Mowa dr. Tadeusza Rutowsklego
p rzy  otwarciu lokalu R ola  hieracktego we 

Lwowie.

Szanowui Zgromadzenie! Po wielu latach ist­
nienia „Koło literackie,“ zawiązane z tuyślą oży­
wienia ruchu i życ.a literackiego i naukowego, 
skupienia pracowników na tej niwie, 2yj%o do­
tąd komornem Przy kasynie miejskiem lub przy 
Towarzystwie pedagogicznem, otwiera nareszcie 
własną izdebkę, własne swoje salony. A że to 
krok naprzód ten dorobek i postęp, że poczęty 
w poważnej mysh i z uczciwym celem, więc za­
cząć chcieliśmy uroczyście. I wyście panowie u- 
żyteczność tej myśli snać uznali, skoro na nasze 
zaproszenie puste przed chwilą ściany zapełniły 
aię całą arystokracją ducha stolicy kraju.

Pozwólcie, że w kilku słowach powiem, jak 
pujęliśmy zadanie Koła La najbliższą przynaj 
mniej porę. Przez iilka lat gromadziło się Koło za­
ledwie c« dwa tygodnie, później ral na tydzień 
na odezwy i rozprawy, uiozmaicone czasem kon­
certem lub deklamacją. Dopiero mając Własną 
siedzibę, może Koło podjąć się tych wszystkich 
zadań, które iaicyatorzy jego mieli na myśli, 
i tych, o których pr7y skromnych zaczątkach my­
śleć jeszcze nie było można. A zaaań takich 
sporo — zwłaszcza we Lwowie.

Stowarzyszenia literackie — Koło artystów i 
przyjaciół literatury i sztuki — to coś pośrednie­
go pomiędzy salonem literackim a Towarzystwem 
naukowem. Rozwinęły się one wszędzie z upadkiem 
salonu lub w iego zastępstwie, irzedewezystkienj 
rozwinęły °ię z rozrostem iczby pracowników 
na literackiej i artystycznej niwie, zwłaszcza 
z rozrostem dzienni»arstwa. Mają one trzy  cele: 
być punktem zbornym dla towarzyskiego aha 
pienia się, zetknięcia ludzi różnego zawodu n4 
wspólnym gruncie litetaltily i sztuki — utrzy 
mywać czytelnię peryodycznych i codziennych

pism i nowości literackich. Obok tego, lecz tylko 
dodatkowo, przychodzą cele wydawnicze.

Uała zagranica niemi zasiaua, Anglia, Fran­
cy a mają swoje assocyacye i kluby. P w yj ma 
swą „Societe des gens des lettres“ i  „Assodatiun  
litteraire“ — z Wiktorem Hugo na czele

We Włoszech niema prawie miaBta, gdzieby 
niebyło „eircolo litterario e srtistico", a wiado­
mo ile im zawdzięcza odrodzenie Italii. Toż sa­
mo w Niemczech. Stolice mają sw uje nowocze­
sne „Schriftsteller und Journalietenvereine" mniej­
sze miasta, zwłaszcza uniwersyteckie, swoje „Mu- 
sea" jak Heidelberg, swoje „Lese-ud Eihohlungs- 
gesellst haften" jak Bonn, o których nikt nie 
zapomni, kto m.ał sposobność z nich korzystać 
Frankfii; t ma swoje Koło literackie w dawnym 

omu Goetego. Tu mają liczne „Schillervereiny“, 
powiedziano, że jeśli pierwsza etapa 
Niemiec był _Zollverein", to drugą

nLh b l T Ź f f i  “ ni,n l™“* -
Wieili ń ma swą „Geselsihaft" der Literalur- 

freunde i Concordia". Stowarzyszenie liteiatów i 
dziennikarzy, które przed trzema tygodniami ob­
chodziło 3Dzietni jubileusz, posiada własny pałac 
i wielki instytut pensyjny dla weteranów litera­
tury . dziennikarstwa, w,iow i,sierót.

Jak potrzibiią jeBt n flaB p ró b n a  instytucja, 
tego najleszym aowoJem dzisiejsze zebranie. 
W całej Bolsce dziś jedna Warazawa posiada sa­
lon literacki, a nawet salony literackie, które 
gdy politycznego życia niema, i Warszawa w li­
teraturze kupi swe ‘ałe życie publiczne, musia­
ły dać typ i barwę lowai zyskiemu życiu.

Warszawa wytworzyła »il0Q literacki taki, ja- 
k m go stworzył wiek XVIII. ra(j t3ekwamą. Na 
czwartkowych uczonych objadach w Zamku kró­
lewskim perlił metodą francuską przyrządzony szam­
pan polskiego dowcipu. Użyteczniejsze choc mniej 
świetne były zebrania u ekspodstolego Sołtyka, 
na których zbierali się Krasicki, Chreptowicz, 
Aristides Małachowski, Tadeusz Czacki, Albertran-

dy, z których to zebrań powstało jak wiadomo 
warszawskie TowarzyHtwo przyjaciół nauk. Taki 
salon literacki był później u generała Krasińskie­
go, a wtorkowe wieczory u Klementyny Tańskiej, 
salon wojewodziny Lickiej ala starszych, u pani 
Katarzyny Lewochiej dU żywiołów ruchliwszych i 
młodszych. Później jeszcze u Klary Łuszczewskiej, 
dziś u Kossakowskich, u Deotymy, Morzkowskiej 
i szereg innych. A jednak o założeniu literac­
ki* go Koła w Warszawie w ostatnich latach my­
ślano i byłoby powstało iui, gdyby nie niechęć 
rządu ku wszelkiej organizacyi, zwłaszcza takiej, 
w którejby zasiedli obok siebie wszyscy ci, co 
duchowem życiem mogą zastąpić życie polityczne.

Miało poznańskie swoje salony literackie w tej 
dla poznańskiej literatury najświetniejszej epoce 
między między J8SS a 1848, z zebrań literac­
kich powstało w roku 1851) Towarzystwo przy­
jaciół niuk w Poznaniu.

Na knkowBkim gruncie, gdzie nigdy nie prze­
rwała się nić polskiej nauki, szkoły polskiej 
uniwersytetu polskiego Towarzystwa — z takich 
zebrań literackich powstało Towarzystwo nauko­
we, zaczątek dzisiejszej akademii. S i parna ma- 
gnis coMponere licet — rozwija się coraz świe­
tniej krakowskie Kuło literacko-artystyczne.

I Lwów miał swói salon literacki, odkąd się 
w nim budzić zaczęło życie polskie. A jeżel. na 
zgermanizuwanym szkołą i biurokracją gruncie 
zaczęła się polska m yśl, jeżeli ten Lwów, n ie ­
tylko konserwatorem był polskości, ale jak słu­
sznie powiedziano, był „pomnożycielem Polski", 
to niemało przyczyniły się do tbgo te salony, 
choć skromne, ale literackie, w których wśród 
ucisku germanizacji i ciem noty, gromadzili się 
założyciele polskiej literatury, teatru i dzienm- 
Karstwa polskiego we Lwowie i w Galicji.

Trzy pomnieć tylko zebrania literackie u takich 
mecenasów jak Węglijiski lub. D^ierzkowski, oko­
ło których gromadziła się gen»racya Kamińskie­
go Mt.Ohłędow skiego, Kiciński^ra, non ktorycji 
skrzydłami pierwsze kroki stawiali Borkowscy

Bielowoki. Pierwszym salonem literackim był 
wtedy salon w pałacyku w Węglińśkim lśskti, 
owa sit, czy erat nenia nerbo: Pohulanka.

Później był salon literacki u adwokata Wysoc­
kiego Augusta na rogh Halickiego, który gromadził 
u siebie najświetniejszą plejadę koryfeuszów umy- 
łowego życia w Galicji obydwu Borkowskich, Waeła- 
w a z 0deska, Stadnickich, Bielowskiego, Szajnochę, 
Pola, Goszczyńskiego, Józefa Dzierzkowukiego, 
Smolkę, Ziemiałkowtkiego — któż ich zliczy?— 
Wreszcie wspumnieć należy dom maiozrtka Ta­
deusza Wasilewskiego, który gromadził u siebie 
dwie generacje. Z tą erą autonomiczną, z o- 
budzeniem się życia polltycznegu, życie literac­
kie , literaturą musiała zejść na plan drugi. — 
Otwarły się szkoły, urzęda, potrzeba było uczyć, 
administrować; zaczęło się wielkie zadanie publi­
cystyki i dziennikarstwa

Żyjemy w czasach twardych. Budujemy gmach 
przyszłości od podstaw. Punkt ciężkości życia 
uaszego jest tam, gdzie jest praca nad irgamza- 
cyą społeczną i polityczną/ nad poduiesiunieni 
materyalnegu dobrobytu z nędzy i upadku, nad 
oświatą masy i młodego pokolenia, więc nauka 
i literatura musiała pójść w taką służbę, uczony 
musiał usiąść za katedrą, historyk u-szj alumnów, 
literat poszedł w pedagogi, lub zagada przy re­
dakcyjnym sto le , ekonomista musi być bankie­
rem lub urzędnikiem aiinmnsiracyi— i w stolicy 
kraju powiedziano, że n  e ma literatów, nie sta­
ło ich na złożenie administracyjnego W ydziału 
literackiego Koła. Są to dla nas czasy podobne 
do tych, jakie były we W łószech, kiedy wielki 
patryota, znakomity poeta i artysta-nialarz Mas- 
sirnu d Azeglio, odkładając na chwilę pióro i pę­
dzel, ażeby zostać ministrem zjednoczonych Włoch, 
powiedział: mierny urzędin* admmisiracyi jest 
czasem użyteczniejszym członkiem społeczeństwa, 
jak znakomity mularz.

rem urzędu lub instytucji finansowej, ki^dy pro­
za życia i twarde warunki kraju ciężą ołowii m , 
w takich czasach więcej, niż kiedykolwiek potrze­
bne te środki, które podnieść mogą ducha, roz­
toczyć cza' literatury i sztuki nad szarą przędzą 
życia, nie dać duchowi ugrzęznąć w m&teryalnejr 
pro«y, więc nie dać uczonemu utonąć w pedan­
tyzmie belferskim, me dać literatowi być wyro­
bnikiem od wiersza, publicyście nie dać, żeby 
został wyrobnikiem dziennikarskim, urzędnikowi, 
żeDy został biurokiatą. finansiście, zeby nie zo­
stał kantorzystą.

Takim celom służyć może „Kołu literackie wt 
Lwowie. Nie zastąpi ono .salonu literackiego", 
bo nie ma lego czaru, jaki daje obecność kobie­
ty. Nie stanie z drug.ej strony do konkurencyi 
z tern lub owem kasynem , bo w n.m nie znaj­
dzie zielonego stolika.

Lecz „salonu lberai kiego" nie można zadekre­
tować. Na obiadki literackie — dzisiaj już za­
stęp litiiacki zs duży. Mógł generał Krasiński 
gromadzić u siebie cały obóz klasyków — dziś 
stoły Amdtryonów naazych za krótkie — a choć­
by pomieściły u siebie koryfeuszów, to nie stanie 
szarego końca.

Więc cóż? Czy ta literatura, to dziennikarbtwo 
ma być skazane na cygaueryę kawlari laną, na 
c.emaą od dymu i niewonną izbę? Czyż ci, co 
mogą nieść światło przed drummi i pokazywać 
'm dalekie horyzonty, maią być skazani na zadu- 
chę i ciemność? Więe czyi ta liii ratura, to dzien­
nikarstwo, ma żyć n» połj życiem samotnej pra­
cowni naukow ej, szkoły, u b  stołu dziennikar­
skiego, a ua poły z życiem kawiarni i kareżmy?

Czyż dla tych . którzy mają przed społeczeń­
stwem iśe, nieść mu my^l i codzienną duchową 
strawę, nis ma inLego z tern społeczeństwem  
zetknięcia? Ozy z niod w rót, to społeczeństwo ma 
tylko biernie przyjmować, co mn podadzą już 
drukowane? Czy nie może wpierw zetknąć się 
z dziennikarzem, publicystą i literatem, pedago­
giem czy uczonym, dzielić się z nim swojem
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a już najbardziej eo do gnrn wieiskich, projekt 
mniejszości nie jest większem. ale stanowczo 
mniejszem obciążeniem.

Teraz zwracam się do tycli szanownych mów­
ców, którzy w ogólnej dyskusji glos zabierali 
przeciwko projektowi mniejszości. I tak, najpierw 
zwrócić się muszę do pierwczego mówcy p. hr. 
Mieroszowskiego, który z jednej struny uważając, 
że dzisiejsza ustawa jest złą, że dzisiejsza ustawa 
pod względem obowiązków włożonych na 0 1  szar 
dworski jest niesprawiedliwą, bo na jednych nie 
wkłada żadnego ciężaru,, na drugich ciężar nad­
mierny, od jednych nic nie Wymaga, a od dru­
gich, jak powiedział szanowny poseł, licytuje, to 
jednik chciałby przeprowadzić reformę bez no­
wego obciążenia, wypływającego z przesunięcia 
nierówno rozłożonych ciężarów, bez dodatków do 
podatków, a chciałby ją przeprowadzić w ten spo­
sób, aby usunąć istniejącą niesprawiedliwość. Mnie 
się zdaje, że to jest zadanie wręcz niepodobne i 
jeżeli s.ę zostanie przy podstawach dzisiejszych, 
to reforma ustawy drogowej jest rzeczą absolutnie 
niemożebną.

P. hr. Męciński, który jak zwykle w świetnej 
bardzo przemowie walczył z przeciwnikami re­
formy ustawy drogowej, zwrócił się następnie 
przeciwko mniejszości komisyi. W ypowiedział on 
wiele z pewnością nadzwyczaj głębokich i traf­
nych myśli, a jednak nie ze w szystkim i jego 
myślami mógłbym się zgodzić.

Oświadczył p. hr. Męciński, że zarządy dro­
gowe są naturalną konsekwencyą dzisiejszych sto­
sunków administracyjnych, że zatem w imieniu 
komisyi, odrzuca wszelką odpowiedzialność za tu, 
co z powodu, że ten organizm jest niedostate­
czny, przy przeprowadzeniu reformy nctawy wy­
płynąć może. Podzielam zapatrywanie, że zarządy 
drogowe nde sj takie, jakie oyc powinny, ale nie 
mogę się zgodzić z p. Męcióskim pod tym wzglę­
dem, że kom.sya drogowa z tego tytułu zrzuca ze 
siebie odpowiedzialność.

Komisy* drogowa musi się liczyć 1 istniejące- 
mi stosunkami administracyjnemi, z tym faktem, 
że zarządy drogowe są takie, a uie nnn, a licząc 
się z tym faktycznym stanom rzeczy żąda od nicn 
tego tylko, czogo od nich słusznie żądać można, 
dać im tylko takie prawa, nałożyć tylko takie 
obowiązki, o których z góry jest przekonaną, że 
dopełnić ich moją. (Brawa) I tu jest wielka ró­
żnica między mniejszością a większością, bo mniej­
szość komisyi nie żąda nic więcej, zostawia za­
rządom drogowym robociznę i materyał drewnia­
ny i nie powołuje ich do tych funkcyj finanso­
wych, do których większość komisyi powołać je 
chce. {Brawo).

Słusznie powiada p. bracia Męciński, że ko- 
misya na żadnein partykularnem nie stała stano­
wisku, ale że miała na oka jedynie interes całego 
kraju.

Jestem przekonany, że ktokolwiek w tej Wy­
sokiej Izoie zasiada, ten tylko interes kraju po­
winien mieć na okn. Ale interes krajn może i 
bywa rozmaicie pojmowany, i jak w ielka pod tym 
względem jest rozmaitość, lego najlepszym jest 
dowudom, że dążąc do jednego celn, stawiając 
jedno i to samo hasto: „harmonii społecznej" w 
tak odmienne kierunki odbiegły wnioski większo­
ści od projektu mniejszości komisyi.

Niepodoboa mi milczeniem pominąć dalszego 
argnmentu p. Męcińskiego. W łaśnie podnosząc tę 
myśl harmonii społecznej, powiedział p. Męciński, 
żc projekt mniejszości wzbudzić może głęboko 
sięgające niezadowolenie między ludnością wiejską, 
bc jeżeli obszary dworskie, które były obowiązane 
do dawania całego materyału, w przyszłości tyl­
ko część tego materyału dawać będą, to bę­
dzie to kością niezgody, może wzbudzić naj­
większą niechęć i może stać się powodem waśni 
społecznej.

Ja się na to zapatruję inaczej, a przedewszy- 
stkiem muszę powiedzieć, że trudno zrozumieć, 
jak taki argument może się odnosić do projektu 
mniejszości. WszfeLze projekt mniejszości przyj­
muje zgodnie z większością prawie tę samą pod­
stawę ciężarów nałożonych na obszary dworskie, 
przyjmuje dodatek do podatków, prtyimuje pro­
stacy ę w robociznie, a nadto nakłada jeszcze na 
ODSzary dworskie obowiązek dawania materyału do 
wysokości pewnej miary podatkowej. Poseł Mę­
ciński sądzi, że ludność wiejska z niechęcią pa­
trzeć będzie aa ograniczenie obowiązku obszarów 
dworskioh wydawania materyału drewnianego, a 
rzecz dziwna, zdaniem mówcy byłaby ludność 
wiejska dopiero wtedy zadowoleną, gdyby obsza 
ry dworskie w myśl projektu większości żadnego 
nie dawały materyału.

To twierdzenie co Laimniej zdaje mi się wąt­
pliwe (brawo). Jeżeli się dalej uwzględni, że 
ten obowiązek dawania materyału drewnianego 
w bardzo wielu gminach mieścić się będzie z 0 - 
graniczeniem do mayymalnej miary, nie przewyższa­
jącej 5 °/0 dodatków do podatków, to się pytam 
szanownego mówcy czy może być w ten sposób 
wzbudzona niechęć u ludności wiejskiej? Dalej 
sądzę, że (udneść wieitka ma to zrozumienie, ma 
ten sąd naturalny i zdrowy, że tam, gdzie widzi 
nadmierne ciężary, tam się dziwić temu nie bę­
dzie, jeżeli całość powiatu przyjdzie przeciążonemu 
z pomocą. I cóżby było dziwnego, gdyby fundusz 
powiatowy przyszedł z pomocą tam, gdzie pre- 
etacye w matt rysie przechodzą możność obszaru 
dworskiego, wszakże to się działo już w praktyce, 
wszakze w niektórych powiatach musiano wstąpić 
z konieczności na tę drogę, wbrew obowiązującej 
ustawie, bo ustawa wymaga od obszarów dwor­
skich całego potrzebnego materyału; tak więc 
stosunki faktyczne już dziś wyłamywały się z 
pod przymusu prawnego, a argumeuta szano­
wnego mówcy zupełnie nie trafiają mi do prze­
konania.

Ale jeszcze jedno! —  Szanowny p. hr. Mę­
ciński powiada, że ten obszar dworski, który nie 
dawał dziś i w przyszłości nic na budowę i u- 
trzymanie dróg gminnych dawać nic będzie. Tak 
nie jest. Przeciwnie ten, który nic nie dawał 
dziś, będzie przyczyniał się od ponoszenia cięża­
rów drogowych w przyszłości, najpierw w dro- 
dzb dodatków do p datków, a następnie w dro­
dze preatacyi przypadającej do numeru domu -  
Porównajm ) dzisiejszy obowiązek obszarów dwor­
skich z projektem mniejszości, a zrozumiemy ła­
two, że pod względem wyrównania ciężarów bę­
dzie to, co proponuje mniejszość komisyi, zna­
cznym postępom Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
zdarzyło się w dzisiejszej dyskusyi to, czego przy­
znam się, nie przypuszczałem

Przed niewielu laty, a pozostało to zapewne 
pp. w żywej pamięci, szan. p. hr. Męciński w 
świetnej, pełnej jaskrawych myśli mowie zwalczał 
hasło wypowiedziane w tój wysokiej Izbie : „zo­
stańmy przy dawnem“, a jednak pp. to hasło 
wypowiedziane było jedynie na tej podstawie, że 
poseł Grocholski, którego nazwać mi tu wolno, 
bo wszyscy o tern wiedzą, nie zgodził się z pro­
jektem komisyi, bo uważał go za nieodpowiedny.

Tak samo szan. p. hr. Męciński nie zgadza 
się z projektem mniejszości, uważając go za nie­
odpowiedni i z tych samycn motywów kończy tą 
samą konsekwencyą: „niacłi będzie jak bywało“ 
(brawo!). Mniejszość komisyi nie łudzi się bynaj­
mniej tem , że to, co mam zaszczyt przedstawić 
wys. Izbie, jest doskonaleni — laleką jest od te­
go ; sądzę jednak, że w stosunkach dziś istnieją­
cych w kraju naszym, jest to, co proponuje 
mniejszość w każdym razie znaczną pop,a„ą, bo 
znacznem wyrównaniem niesprawiedliwości istnie­
jących. W obec faktu orzeczenia trybunału admi­
nistracyjnego stoimy dziś w chwili krytycznej. 
Dalsza zwłoka reformy ustawy drogowej jest rze­
czą bardzo trudną, a może być szkodliwą. W 
chwili, w której “i tak już bardzo jaskrawo wy­
stępuje hierówność rozdziału ciężarów przypada­
ją) ych obszarom dworskim, 1 których jeden mało, 
lub nic nie daje, drugi pociągnięty jest do nad­
miernych obowiązków, staje się reforma ustawy
drogowej naglącą.

Jeśli do tego dzisiejszego stosunku dołączy się 
obowiązek dostarczania materyału, to panowie ten, 
który dziś był wolny od wszelkich ciężarów, w 
przyszłości wolnym będzie jak dawniej. Ale jak 
się rzeczy ułożą dla tych, którzy dziś są nadmia­
rem ciężarów obarczeni ? Łatwa na to pytanie 
odpowiedź. W obec tego stanu rzeczy zdaje mi 
się, że jestem uprown.ony prosić wys. Izbę, aby 
raczyła wejść w szczegółową dyskusyę, a jeżeli 
być może, przeprowadzić reformę ustawy drogo 
wej. (Brawo i oklaski).

historyb wojen, szczególnie wschodnich od r. 
1853 Jo r. 1856 i francuska ekspedycya floty 
w r. 1870 wskazgją, iż siła działania większych 
flot przeciw przeciw pozycyom na wybrzeżach 
bardzo jest ograniczona. Jaszcze nieszczęśliwsze 
są wywody urzędowej broszury K tieg  ohne 
Kriegserkldrung. Ponieważ Anglia i Francya 
działały w Egipcie i Chinach bez wypowiedze­
nia wojny, przeto chce broszura przekonać, że 
Austryę czeka toż samo. Wobec armii, liczącej
800.000 ludzi i wobec przymierza niemieckiego— 
argument ten odpada. Działy się takie rzeczy w 
epoce Napoleońskiej, jednak podobne zdeptanie 
wbzelkich pojęć prawnych, nie jest dzisiaj mo­
żliwe.

Zwróćmy się do tego, co rzeczywiście niezbę- 
dnem jest dla obrony anstryackich wybrzeży, 1 
handlu austryackiego. O zrównaniu pancerników 
wojennych nie myśli wcale pan komendant ma­
rynarki ; sądzi jednak, iż należy podnieść siłę 
obronną marynarki włoskiej. Włochy posiadają 
zaledwie pięćdziesiąt łoazi torpedowych, a nie 
ośmdziesiąt, jak się żąda dla Austryi i muszą 
tem bronić wybrzeża rozległego na 5950 kilome­
trów wraz z 7 znacznymi punktami handlo­
wymi.

Mówca podaje wyczerpujące porównanie obsza­
ru wybrzeży, wielkich przystani handlowych, ma­
rynarki handlowej i ruchu okrętowego wszystkich 
mucarstw z ilością łodzi torpedowych a wynik 
tego jest iż przy uDecnjm stanie łodzi torpedo­
wych wy brzeża austryackie jakoteż handel lepiej 
są atrzeżone, aniżeli we Włoszech. Ależ nawet 
zrównanie z najlepiej bronionemi wybrzeżami w 
świecie, francuskiem zatem, wymagało by zale­
dwie flotyli o 40 łodziach torpedowych. Powoły­
wanie się Ha izbrojenie Niemiec jost niewłaści­
we, uwzględniając politykę kolonialną, jaką to 
państwo prowadzi i świetne położenie finansowe.

Bównież niewłaściwe jest wywodzenie ko­
nieczności wielkiego uzbrojenia z przymierza 
Austryi z N iem cam i. Związek ten ma nas 
chronić i zabezpieczać przed usiłowaniami wojen- 
nemi, lecz nie stawiać nas na nieprzyjazntm stano­
wisku wobec rywalów, stworzonych wskutek 
spraw Kongo. Myśl zagrożenia ze strony Anglii 
winno się przeto zupełnie odrzucić. Włochy od 
r. 1870 nie prowadzą już więcej polityki ekspan­
sywnej, a mężowie stanu nie powinni mięszac 
państwa Włoskiego z irredentą. Brak więc wszel­
kiej podstawy do takiegu pośpiechu w wzmacnia­
nia marynarki. Jeźli powiększymy ilość torpedo­
wych łodzi do 80, to jutro wystąjd rząd Włoski 
przed parlamentem z podobnem żądaniem i tak 
wyrodzi się współzawodnictwo bez końca, przy- 
czem osłabi się niezmiernie siła podatkowa obu 
państw. Do zastanowienia skłaniają również nie­
słychanie szybkie postępy w dziedzinie techniki, 
które niweczą częstokroć to, co się poprzednio 
stworzyło. Ten wzgląd nakazuje większą powol­
ność w działaniu. Gdyby Austryi w rzeczy samej 
niebezpieczeństwo groziło , przystałbym wtody 
chętnie nie tylko na 7 .700.000 złr., lecz na 
znacznie większą sumę. Zagrożenie to jednak 
polega na niemożliwych przypuszczeniach. Ja 0 - 
pieram się jedynie na mowie cesarskiej i wywo- 
naeh ministra hr. Kalnoky’ego i dla tego to 
wnoszę o skreślenie 330 OoO złr., aby odroczyć 
budowę okrętu torpedowego i skreślenie 490.000  
złr., ażeby sprawiono cztery łodzie torpedowe za- 
m.ast dziesięciu.

Z delegacyi dla spraw wspólnych.

doświadczeniem życia, rządu, administracy , sto­
sunków społecznych i towarzyskich?

Takim punktem zbornym pragniemy uczynić 
„Koło literackie" dla literatów i artystów i mi­
łośników literatury i sztuki; — tutaj niech naj­
pierw usaże się nowość literacka czy muzyczna, 
ściany nasze niech służą dla artystów lwowskich 
za nieustającą wystawę dzieł sztuki. Tutaj może 
zejść się z wzajemną korzyścią liberał i konser­
watysta, umiarkowany i gorący, demukrata i a- 
rystokrata. Demokrata, bo literatura i sztuka nie 
znają herbarza. Arystokrata, bo tu punkt zborny 
dla arystokracyi ducha. Tutaj niech wstępuje 
przejeżdżający literat i artysta, czy miłośnik li­
teratury i sztuki, gdy chce w iedzieć, co się na 
tem polu u nas robi — zuąjdzie się pule na od­
czyty, wydawnictwa, publikacyę. Przedewszyst- 
kiem będzie można pomyśleć o pomocy dla we­
teranów literatury i sztuki, dla wdów i sierot.

Rozpoczęliśmy skromnie — z komornego prze­
szliśmy na swoje — ale w dziedzińcu, w oficy­
nie, na drugiem piętrze — ale zaczęliśmy , jak 
nas stać. A jednak musi budzie otuchę i ten 
postęp. Wszak nie ma czterdziestu lat kiedy, jak 
mówi legenda, zapłacono we Lwowie pierwsze 
honeraryum autorukie, k,Hdy Wagilewicz za ar­
tykuł do D tien n ika  mód paryskich  otrzymał od 
Kulczyckiego, krawca i mecenasa literatury, jako 
honor™ j um, sztuczkę na aami/elkę. (W esołość.)

Kasze Koło literackie, salon, który dziś litera- 
® lwowscy otwierają sobie i drugim , świadczy 
chyba o niemałym postępie. N iech się myśl 
przyjmie, jak to tuszyć można po dzisiejszem ze­
braniu, a z dziedzińca pójdziemy na front. (Po­
wszechne oklaski).

Przegląd polityczny.

Narady komisyjne w delegacyach dla spraw 
wspólnych przedstawiają tak obfity materyał, ze 
musielibyśmy chyba całe numera pisma naszego 
wyłącznie temu poświęcić, chcąc przedmiot całki - 
wicie wyczerpać. Poprzestać musimy na dość 
zresztą obszernych telegraficznych doniesieniach 
podnosząc ehyba tylko ważniejszo epizody. Z po­
słów naszych dotychczas brał udział w dyskusyi 
*,ylko p H a u s a e r ,  kiedy zapytywał nimstra 
wojny o powod zwinięcia szkoły kadetów we 
Lwowie — co już znane jest z telegramów 
a powtórnie w sobotę, przy dyskusyi nad budże­
tem marynarki, w następujący sposób uzasadniał 
wniosek swój o zniżenie budżetu marynarki: 

Cesarz przyobiecał nam wyruźn.i trwały po 
kój, a obietnicę tę przyjęto bez wyiątku z rado­
ścią, nie ma bowiem delegowanego, któryby so- 
bit nie życzył pokoju. Wrażenie tego pokojowe­
go zapewnienia wzmocniły objaśnienia lr. Kal- 
noky, szczególnie odnoszące się do Włoch i w ten 
to sposób zakończyły się obrady nad minister­
stwem spraw zagranicznych wśród ogólnego u- 
spokojenia. Przy obradach nad budżetem mary­
narski usłyszeliśmy wprost przeciwno zapatrywa­
nia. Projekta tegoroczne noszą głowę Januba z 
jednem obliczem uśmiechniętem pokojowo, a dru- 
giem z groźną gotowością do wojny. A prze- 
c eż w budżecie ministerstwa wojny leży cała 
praktyczna wartość pokojowych zamysłów. Tego 
jednak me można spostrzedz w budżecie mary­
narki. Na rok 1885 żąda się kwoty nadzwyczaj­
nej 1 ,305.000 złr., która jednak później wzra­
sta do 7 ,700 .000  złr., ażeby stworzyć system 0 - 
bronny, któryby jednak w każdym czasie w za­
czepny można zmienić. O konieczność podobne- 
o systemu nie było mowy w zeszłym roku, kie- 
,, zagrażało niebezpieczeństwo wojny, a teraz 
po zabezpieczeniu pokoju w Skierniewicach, żąda 
się łodzi torpedowych w takiej ilości i z takim 
{ n§piechem, jakby już jutro Pola miało być na­
padnięte. Trudno wymagać rówcześnie wiary 
w długi okres pokoju i uznania konieczności takiej 
Armady. Motywa wywodu nie trafią zupełnie do 
mego przekonania. Powoływanie się na wojny 
w litach 1848, 1858 i 1866 przemawia właśnie 
przeciw konieczności nowych środków obronnych, 
we wszystkieh tych bo wie u wojnach nie został 
zdobyty ani obsadzony żaden punkt wojenny, nie 
kuszono się o żadne wtargnięcie a przec.6Ż w ro­
ku 1866 mimo szczupłych środków odniesione 

ĵ tało świetne z mj cięztwo na morzu. Gała tegoczesna

K r a k ó w ,  10 listopada.

Rozpoczęto r o b o t y  o k o ł o  f o r t y f i k a c j i  
D n b u a  z wielkim pośpiechem , równocześnie 
z wiadomością o zrównaniu z ziemią fortecy Kó- 
uiggratz, a w czternaście dni po zjtźdiie skier­
niewickim. Pr»cnje tam dziennie okoif 4000 robo­
tników, jak donoszą do Dei< nntko tulskiego. Bu­
dujące się forty mają na celu obronę linii kolei 
żelaznej Radziwilów-Zdołbunowo na przestrzeni 
czterech kilometrów. Od mos1'! na rzece Ikwie 
w pobliżu stacyi kolejowej „Dubno“ ciągną się 
one ku Radziwiłłowi prawit równolegle z nasy­
pem kolejowym. Fortyfikacye składać się będą 
z pięciu fortów, z których trzy będą połączone 
gościńcem bitym , wkopanym w ziemię na dwa 
metry, osłoniętym silnym wałem zaopatrzonym 
w kilkupiętrowe szkarpy. On ma także bronić i 
osłaniać obszerne koszary i magazyny budować 
się mające

Dnia 8 b. m, rozstrzygały się losy czterech 
k a n d y d a t ó w  p o l s k i c h  * J . k s .  P o z n a n -  
s k i e r a  i P r u s i e c h  z a c h o d n i c h  w tych 
okręgach wyborczych, w Których okazała się po­
trzeba ściśle,szych wyborów do parlamentu nie­
mieckiego. Dziś donieść niestety możemy, że w 
okręgu wyborczym wschowskim zwyciężył kan­
dydat niemiecki, radca ziemiański von Reiubaben, 
naszego kandydata p. St. C h ł a p o w s k i e g o  
o blisko 500 głosów. Straciliśmy przeto jeden 
okręg wyborczy, który przed trżema latj do nas 
należał.

W Ś r o d z i e  w Wielkopolsce na posła do 
S e j m u  p r o w i n c y o n a l n e g o  wybrano je­
dnogłośnie p. Teodora Ż ó ł t o w s k i e g o  z Ne 
kii, a na jego zastępców wybrano również jedno­
głośnie pp. Seweryna R a d o n s k i e g o  z Ko- 
ziałkowej Górki, oraz Karola G r a b s k i e g o  z 
Rnsiborza.

wielbiać musi tych, którzy „uajmiłośtiwiej raczy­
li" chociaż raz jeden nie być dla niego katami.

W edług doniesień dzienników petersburskich 
jest wątpliwem , czy rząd rosyjski w samej rze­
czy zamierza z r u s y f i k o w a ć  s z k o ł y  w pr o-  
w i n c y a c h  n a d b a ł t y c k i c h .

B e l g i  ĵ s k i minister spraw wewnętrznych i 
oświecenia T h o n i s s e n rozesłał do gubernato­
rów prowincyonalnych okólnik, w celu zastoso- 
wan.a pewnych ulg przy przeprowadzaniu no­
wej a tak niepopularnej ustawy szkolnej. W ta­
kich gminach, gdzie utrzymania państwowej szko­
ły domagają się obywatele, nie należy już udzie­
lać subwencyi na wzniesienia „wolnej" szkoły, i 
wtedy tylko nowa szkoła powstać m oże, jeżeli 
gmina dostateczne posiada fundusze.

Przeciwko tym postanowieniom nowego gabi­
netu — które prasa klerykalna piętnuje mianem 
odstępstwa i słabości królewskiej, liczne zapowia­
dają demonstracye partyi wsteczny. Ogólne zgro­
madzenie delegatów wszystkich katolickich sto­
warzyszeń zastąpiło swego dotychczasowego pre­
zydenta ministra Beeruaersa przez eks-ministra 
W o e r s a, który godność tę przyjął. Równocze­
śnie postanowiono za pomocą większości Izby 
przeprowadzić zmniejszenie kontynentalnej armu, 
t. j. zr .(łukowanie jąj do pierwotnej liczby 1£ 
tysięcy żołnierzy, coby tembardziej jeszcze utru­
dniło stanowisko gabinetu. Spodziewają się bo­
wiem , że za cenę odstąpienia od tego żądania 
Izby (większości klsrykalnej) zdecyduje się bel­
gijski prezydent ministrów skłonić kolegów swych 
ao zalecenia pilnego przestrzegania przepisów 
nowej szkolnej ustawy.

W Paryżu wybuchła niewątpliwie c h o l e r a  
a z y a t y c k a .  Rozszerzy się ona z pewnością da­
lej. W inni są Anglicy, ponieważ dopuszczają za­
wleczenia cholery z Azyi przez kanał Suczki. 
Z powodu zimy, epidemia okaże się zapewne 
mniej gwałtowną. Do dnia 9 b. m. zmarło w Pa­
ryżu na cholerę osób 35.

W sobotę ubradował f r a n c u s k i  s e n a t  w 
dalszym ciągu nad ustawą wyborczą dla senatu. 
W art. 5 proj. przyznano prawo wyboru kolegium 
deputowanych, radcom generalnym, radcom okrę­
gowym i delegatom rad gminnych. Dodatek Na- 
guet’a, żądający bezpośredniego wyboru senatorów 
za pomocą list z zastosowaniem prawa powsze­
chnego głosowania, został odrzucony 144 przeciw 
44 głosom; następnie drugą poprawką Griffe’go, 
żądającą ,aby wyboru dokonywano przez wybor­
ców każdego okręgu osobno, również uchylono 
większością 160 głosów; wkońcu temuż losowi 
uległa 'rzecla poprawka Dauphin’a, zmierzająca 
do zaprowadzenia głosowania w dwóch klasach 
140 głosami. przeciwko 76. Dalszy ciąg obrad 
naznaczono na poniedziałek

W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  przyjęto naj- 
piei w wniosek ustawy zmieniającej częściowo po­
stępowanie karne, a mianowicie przy wstępnem  
śledztwie kryminalnem, poczem przedłożył mini­
ster marynarki wniosek udz’elenia nowego kre­
dytu w sumie 3 milionów 400 tysięcy Iranków 
na nowe przesyłki wojsk do Tonkinu.

Tego samego dnia otrzymano w Paryżu tele­
gramy od aumirała Courbeta z K e l u n g a  gen. 
Liiera z H a n o i  i ogłoszono je w miejscowej 
prasie. Depesze te zupełnie zwodnie stwie­
rdzają smutny stan rzeczy w Azyi. Chińczycy 
bezustannie z każdej okoliczności korzystając, 
napadają na pouterunki francuskie 1 napastują osła­
bione oddziały wojsk rzeczypospolitej, podczas gdy 
te całą swoją działalność jedynie na akeyi odpor­
nej ograniczać teraz muszą. Na Formozie np. 
kilkakrotnie już ponowili żołnierze chińscy atak 
na wzniesione przez Francuzów forty, a w delcie 
tonkińskiej postanowili zdobyć miasto Tuyenquan, 
z pod którego jednak odparci ze znacznemi po­
dobno nawet stratami zostali. I potyczkę tego 
rodzaju opisują dzienniki francuskie w bulletynach 
jako zwycięstwo. Naturalnie, że w obec podobnych 
laktów nie może Tsung-Li-Yemen łatwym się 
okazywać na propozycye francuskiego ambasadora 
Patenotra, który mu nowe prujekta ugody przed- 
etawia.

K r o n i k a ,

W celu pomocy i ozdrowienia b a n k u  kr y-  
ł o s z a ń s k i e g o  we Lwowie przesłano z Pe­
tersburga, jaa donoszą z Wiednia, drogą bankier­
ską przez Mendelsona w Berlinie 600.000 rs.

Ukaz carski o p o w s t r z y m a n i u  p o b o r u  
do w o j s k a  r e l e g o w a n y c h  s t u d e n t ó w  
z a  z a b u r z e n i a  w K i j o w i e ,  o sem pisa­
liśmy przed paru dniami, przyjmuje cała prasa 
rosyjska hymnami uwielbień dla rządu 1 formalną 
apoteozą „wspaniałomyślnego" cara. Od przesady 
do najwyższego posuniętej stopu a nie są wolne 
nawet dzienniki liber»iniejsze, właściwie swoLu- 
dnie tzego tylko poglądu i mniej serwihstyczny eh 
zapatrywań, jak petersburskie Nowosti. Dowodzi 
to tylko istniejącego w caracie stanu rzeczy, w 
którym godnem jest zanotowania, iż w Rosyi za 
niespełnienie zbrodni, oddają czes** jak gdzie­
indziej za najwyższą cnotę Nieszczęśliwy, na li­
tość zasługujący to naród, co w ten sposób u­

Dnia 5 b. m. rozpoczęła się w D u b l i n i e  
rozprawa sądowa przeciwko F i t z g e r a l d o w i ,  
schwytanemu w Londynie w kwietniu b. r. i 
uwięzionemu pod zarzutem zdrady stanu. A ki 
oskarżenia obwinia Fitzgeralda o knowania taje­
mne w celu obalenia rządów królowej w Irlan- 
dyi i utworzenia irlandzkiej republiki.

Jako główny oskarżający świadek występuje 
denuneyant John M o r a n ,  który utrzymuje, że 
Fitzgerald należał do związku Fenian, urządza­
jącego tajemne posiedzenia w Tubbercurry, gdzie 
także odbywały się ćwiczenia w robieniu bronią, 
i zbierano składki na zakupno broni. Rozprawa 
ta trwać będzie około tygodnia i ogromne budzi 
zajęcie. Również donoszą z Dublina, że rewizya, 
odbyta w domu ekspedytora dziennikarskiego A l­
l e n a ,  uwięzionego przed paru dniami pod za­
rzutem także zdrady stanu, doprowadziła do po­
ważnych rezultatów. Znaleziono podobno w mie­
szkaniu jego dokumenta, odsłaniające istnienie 
tajnego związku pod nazwą „irlandzkich mści­
cieli". Zadaniem członków tego nowego stowa­
rzyszenia miało być pomszczenie się za śmierć 
morderców w Fómks-parku i dalsze prowadzenie 
rewolucyjnej akcyi według wzoru pozostawionego 
przez partyą „nieubłaganych". Związek „mści­
cieli" składał się przeważnie z młodych ludzi, 
zatrudnionych po różnych domach handlowych i 
przypuszczają, że wieść o uwięzieniu Allena zDa 
czną ich część skłoniła do opuszczenia Irlandyi. 
Allen jest 26-letnim młodzieńcem i aż do uwię­
zienia sprawował urząd prezydenta bardzo roz­
gałęzionej „partyi młodo-irlandzkiej".

Z A l e k s a n d r y i  piszą do angielskich dzien­
ników, że gen. W o 1 s e I e y wysłał kilku ludzi 
zaufanych do Mahdiego z upomnieniem, aby gen. 
Gordonowi pozostawić wolną drogę odwrotu. Przy 
tej sposobności przyrzekł on. że w zamian cofnie 
wojska swoje do Wadi-Halfy i Sudan samemu 
bie pozostawi, a każdy krajowy rząd, który z 
tam porządek przywrócić, bez względu ’
choćby to był i rząd Mahdiego, » Amrlii
cz, ć na poparcie pieniężne tak ze s r y g 
jak i Egiptu.
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Korowód Z pochodniami zaimprowizowało wczo­
raj grona obywateli, pragnąo dać wyraz swym u- 
czuciom i przekonaniom w najważniejszej obecnie 
sprawie miejskiej, t. j. w sprawie prezydentnry. 
Korowód udał się naprzód przed pomieszkanie p. 
prezesa Baranowskiego przy nlcy Wolskitj, a de- 
pntacya z trzeoh obywateli złożyła mu podziękowa­
nie za to, że w sprawie tej stanął na czele nieza­
wisłego obywatelstwa, że przewodniczył zgromadze­
niu wyborców i wręczył p. prezydentowi Weiglowi 
adres. P. Bsranowski wzruszony dziękował, zape- 
wniająo, ii niezmiennie trwaó będzie przy tem, 
czego dobro miasta wymaga. Wyszedł też do nio­
sących pochodnie, dziękując raz jeszcze.

Następnie korowód podążył na nlicę Wiślną, przed 
pomieszkanie radcy miejskiego dra W a r s c h a u e -  
r a , a deputaoya wyraziła mu podziękowanie z» 
śmiałe i prawdziwie obywatelskie wystąpienie na o- 
statniem posiedzeuiu Racy miejskiej. Dr. Warsnhauer 
odpowiedział: Szanowni panowie delegaci wyborców 
miasta Krakowa! Szczęśliwy jestem, że moje wy­
stąpienie na ostatniem posiedzeniu Rady miasta zu­
pełnie licowało z życzeniem wyborców w adresie do 
pana prezydenta wystosowanym, aby pan prezydent 
zechci ał  aż do ukończeuia sześciolecia piastować go- 
dnoSó, na którą został przez Radę miasta powołany, 
a przez Najj. Pana zatwierdzony — leoz nie z 1 słu­
żyłem sobie na uznanie z waszej strony, spełniłem 
tylko mój obowiązec obywatelski.

Od czasn , jak myśleó począłem, z a w sz e  s i n ia ł e m
s!ę badać i śledzić prawdy i wh wszystkich spra­
wach tycząoych się krąjn lub miasta mego rodzin­
nego, wypowiadałem moja zdanie, Dy i u s tn ie  być 
pilnym, pie uglądając się ani na prawo, cni na  le­
wo, nie płaszcząc się przed możnymi, ani schlebia­
jąc opinii publicznej, jak to WoIbKmŁij. niezawisłemu 
obywatelowi przystoi,

I w tym razie wypowiedziałem to, co ml sumie­
nie nakazało.

Pana prezydenta znacie panowie, położył on zna­
komite zasługi dla kraju i miasta naszego, co do 
mnie, mogę was zapewnić, że ik  razy mnie powo­
łacie, to zawsze i wszędzie stoję na wasze usługi
i zawsze mieć będę dobro kraju i rozwój miasia 
mego rodzinnego na oku.

A gdy diugi delegat pn sił, aby jak dotąd .-tnżył 
miastu, odpowiedział rozrzewniony, że jego jedyuą 
ambicyą było i jest służyć krajowi i miastu rodzm- 
Dumu.

Nareczcie wyszedł ną balkon i kilku słowy po­
dziękował zgromadzonej pubhczuości za dowody u? 
znania, „na które sobie nie sasłnżył, gdyZ tylko 
spełnił obowiązek swój obywatelski, dodając, te zaw 
sze dbaó będzie o dobro miasta i jego wyborców."

Wreszcie ndano się przed pomieszkanie radoy m 
Romauowicza, który jednak nie był w domu.

Walne zgromadzenie członków rozwiązanej czy­
telni akademickiej poweźmie na jutrzejszem zebraniu 
postanowienie co do majątku tejże czytelni. W ze­
braniu, które rozpocznie się o gedz. 7 wieczorem, 
mogą wziąć ndział li tylko członkowie zapisani na 
rok 1834/5.

Pofciedzenie kdmisyi. W dum 11 listopada 1884 
odbędzie aię posiedzenie komisyi wodociągowej, a 
w dniu 13 listopada 1884 koSńiayi sanitarnej.

Marszałek Zyblikiewicz powróć ł w sobotę z 
Biały do Krakowa, a dziś odjechał do Lwowa.

Poświęcenie głównego Ołtarza w kościele QQ. 
Dominikanów odbędzie się dnia 23 b. m przy tyleL 
kich uroczystościach kościelnych,

Z sali rozpraw. W dniu 12 listopada br. odbę­
dzie się rozprawa karna przeciw Bolesławowi Mo- 
lankiewiczowi i 5 wspólnikom o nsiłowtne skrytobój­
cze morderstwo przez rzucenie petardy przed gmn- 
ohem tutejszej dyrekcji policji, Równgczbśaie prze- 
prowudzouą będzie j rozprawa przeciw Ludwikowi 
Dąbrowskiemu o usiłowano skrytobójcze morderstwo 
przez wy danie wyroku śmierci na dwóch urzędników 
tutejszej dyrekcji polioyi i przygotowania do wyko­
nania zamachu.

W dniu 24 listopada odbędzie się rozprawa prze­
ciw Józefowi Sulimirakii mu o zbrodnię oszustwa 
przez podrobienie rozporządzenia ostatniej woli ś. p. 
Wita br. Żeleńskiego.

Rozprawa karna przeciw M. Hollendrowi i Ozya- 
azowi Fr&nkhwi o zbrodnię oazuatwa u 1 szkodę Ban­
ku galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krako­
wie dokonaną, rozpisaną została na dzień 28 listo­
pada l .  r. i trwać ma około trzech tygodni; punkt 
ciężkości sprawj spoczywa w bardzo zawiłych oko­
licznościach co do wypłacalności obwinionych. Roz­
prawa sama ze względu, iż główny obwiniony jest 
Wiedeńczykiem, prowadzoną będzie pod przewodnic­
twem radcy sądu krajowego p. Matiasa w języku 
niemieckim.

Z teatru, w  sobotę odegrano oryginalną kome- 
dyę wierszem p. t. „O własnej sile", napisaną przez 
p. Juliana Adolfa Św ęcickiego, jednego z wybitniejT 
szyoh literatów warszawskich. Sztuka przychylnie 
została przyjętą; obecnego na przedstawieniu autoya 
publiczność nagradzała oklaskami, którycb nie szc$ę- 
dzouo także artystom, w ogóle bardzo dobrze grają? 
cym swoje role. ObszeiQiejs*e sprawozdanie podamy 
jutro.

Śmiertelność. W tygodniu od 4 — 12 P1 dsiernl- 
ka zmarło według obliczenia ua rok i 1000 mie­
szkańców : w Krakowie osób 24,5, w Warszawie 
29,6, w Poznauiu 26,3.

Panny Bulewskie, których grfi nsi z? publicz­
ność nasza we środę w koncercie, przybyły dzisiaj 
do Krakowa. Wdzięk * uroda Btan°wią przed­
miot ogólnego zajęci*.

Zrnapll w  Warszawie zmarł Józef Leśniowski, 
b pułkownik wojsk polskich, kawale,- orderów vir~
tutŁ m ilitari, legid knotowej i H(jl

Przedsiłb,orc1a T , y SGhiirman, który obe- 
onis s*»Dg**0 wał J u di c na gościnne występy w Ma- 
ilryo.8, dla zareklamowania artystki podał do pa­
r y s k i c h  d* onników wiadomość, iż abonament ns 
piorwssy^ j«] występ w komedyi Sirlou „Rozwiedź­
my sięl" # 0  wysokości 18.000 franków został już 
w Madrycie rozebrany. Sardon, wyczytawszy tę wia­
domość, pisze natychmiast do Sohfirmanna, żądająo 
należnej sobie dziesięć od sta tantiemy, czyli fr. 
1800. Impressano, który nie spodziewał się takiego 
skutku swojej reklamy, odpowiada, że tantiemę do­
piero po przedstawieniu zapłaci. Gdy atoli Sardou 
pozostawił mn do wyboru: albo natyohmiastową wy­
płatę tantiemy, albo ogłoszenie w dziennikaob, te 
donieaieuie o ro» braniu abonamentn było fałszywe, 
Sobtlrmann rad nis rad zgodził się na pierissi ł 
1800 fr. autorowi odesłał.
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RkdłÓW, w listopadzie. Chuć późno nieoo, prze­
syłam wam opia faktu, który na publiczne skarce­
nie zasługuje. Dnia 29 października przejeżdżałem 
z p. M. L. przez Zazlioayn, a potrzebując tam chwil­
kę dać wypoczynek leniom, mieliśmy sposobność oba 
oglądać dziewozynkę wieku lat 10— 12,  wyszła 
ona wraz z innemi dziećmi ze szkoły, a mała u r w a ­
ne  uc ho ,  ttk, ie tylko ua wewnętrznej skórze wi­
siało, chrząstza zaś na całej długości ucha była 
przełamaną i zewnętrzna skórka przerwana. Groma­
da ludzi, około 20 osób prosiła nas, abjśmy się 
przekonali, jak to u nich p. d y r e k t o r  u c z y  
d z i e c i  i okazywali nam to kalectwo radząc się 
przytem, co im czynić wypada, aby ukarać zwie- 
rtęcy postępek p. dyrektora szkoły. Proponowaliśmy 
więc, aby przedewszystkiem uda1! się do Rady szkol­
nej miejscowej, ale u . to mieszczanie z uśmiechem 
bolesnej ironii odpowiedzieli: „proszę panów, to na 
nic się me przyda, bo u nas przewodniczący Rady 
szkolnej krajowej tizyma stronę p. dyrektora i ka­
żdą sprawę tak poprowadzi, ie  aprawiedliwośoi do­
znać nie możemy.“ Może ogłoszenie faktu, który 
zresztą komentarza nie potrzebuje, wystarozy, ażeby 
sprawiedliwość wymierzoną była.

Z aresztów Sądu powiatowego w U l a n o w i e  
zbiegł w tych dniach, znaay w tamtej okolicy nie- 
bezpieozny złodziej Jędrzej Sobiło — a nie brak 
należywgo dozoru, lecz niesłychanie zły stan dre­
wnianych walących się i do chlewów podobnych 
aresztów, nłatwił mn uuieczkę. Może ten fakt spo­
woduje władze do wyszusama dla sądu w Ulano­
wie odpowiedniejszego lozalu, bo obecnie Sąd ten 
mieści się w wilgotnym i walącym się budynkn. 
Radon Tałasiewioz przy sposobności rewizyi Sądu 
w Ulanowie na wiosnę b r. dokohpej, w awrm 
sprawozdaniu zwrócił uwagę Sąju krąiowego wyż­
szego na to złe nmieBfozenie, lecz dciąd nic nie za­
rządzono.

Wiedeń, 7 listopad i. W niedzielę dnia 27 z. m. 
odbyło się w lokalu Stowarzyszenia Jfcg°dj doro­
dne zebranie członków, celem wysłucnanit "pra- 
w zdania z cz] nności dotychczasowego wydziału i 
wyboru nowego.

Sprawozdanie to wypadło jak najpomyślniej, wy 
kazało one bowiem, iż rozwój stowarzyszenia przy 
onamej pracy całego w/działn w każdym kiernnku 
znacznie się wzmógł i że stowarzyszeniu temu na­
dano charakter poważny, o wybitnych celach i dą­
żnościach narodowego łączenia się i wrpolnego po­
życia za granicami rodzinnego Krają.

Witając radośnie objaw ten u pracowitych robo­
tników naszych, krzątających się niezmordowanie 
pad uszlachetnieniem stanu swego, jak niemniej nad 
zachowaniem narodowego ducha wśród obcy oh ży­
wiołów, żyozymy mU ż całego s irca  puwoJjeiua 1 
wytrwania na drodze szlachetnej pracy dla ukocha- 
nei Ojczyzny naszej, W skład nowego wydziału we­
szli pp. Smólski jako prezes, Ugner jako zastępca 
prezesa, Chudzicki, Muohczyńskr, Szaffer, Kołanznow- 
eki, Pół am Woki, Budziński, Jachódka, Karasiński, 
Protaaiewioz, Chodonowski i Czechowicz jako wy­
działowi

Strój naszych Włościan. Żalimy eię ogólnie na 
pognębienie narodowości polskiej, beli nas, gdy czy­
tamy o coraz ozęstszem wywłaszczaniu polskich oby­
wateli, cierpimy nad tern, że się znęcają nad nas*ą 
religią i językiem. Słuszne są nasze skargi, lecz 
bezsilni jesteśmy w zapobieżeniu złemu, a nawet 
zacieramy sami skwapliwie nasze znamiona narodo­
we, wywłaszczamy się niestety rami z oaeiycn tra­
dycji i zwyczajów ą nawet języka; usiłujemy zró­
wnać się i  obyczajem zagranie,znym zapominając, że 
w kosmopolityzmie nie zbawienie, ale zguba naBia 
wieczysta. Złe to przenika nietjlko warstwy oświ. 
ceósze narodu, ale dochodzi do l u d u  w i e j ­
s k i e g o .  Mowa tego ludu dziś w wielu dkomcach, 
a głównie koło miast, *kąd właśnie dobry przy- 
Kład iśó powimsn, jest skażona niemczyzną, stare 
zwyczaje idu v  poniewierkę, a ów prześliczny strój 
narndowy naszego wieśniaka np. w okolicy Krakowa 
wkrótos zniknie zppetoie. Spojrzyjmy tylko pu wsiach 
okoliczuyoh. Dawniej w dzień świąteczny piękna i 
zgrabna dziewczyna w oarwis yn. stroju Krakowianki, 
w zięczuie przylegającym do jej wysmukłej kibici 
gorsecikn, przybrana w wstęgi i kwiaty, słynęła w 
całej Polsce, a nawet daleko za jej granicami.

Strój Krakowiaka naszego, każiy tu przyzna, n a ­
leży do najwięcej malowniczych strojów. Dzisiaj w 
w elu okolicach oałkiem strój ich zmieniony sta ł się 
raczej przedrzeźnianiem mody miastowej. Owe zgra­
bne dziewczęta ubrane w tandetną suknię z falba- 
nami, an. do ioh kibioi ani wzrostu uszytą, nie tyl­
ko ie  wyglądają niezgrabnie i szpetnie, ale nawet 
nieraz nieprzyzwoicie. Ozy niezgrabny paltot i strój 
niemiecki zastąpi młodemn parobczakowi śliczne u- 
branie krakowskie? Postęp sprowadza te  zmiany, 
lecz niechże ten postęp sprowadza zmiany na lep 
B»e. Lud nasz nie przyjął jeszcze ośwmty, ale już 
przyjął jej protensyą, próżność, lekceważenie swego 
obyczają piastaregc — za siermięgą w kąt rzueena, 
rzuci łatw e i to, co dotąd za święte uważał, trady­
c ją  narodow ą; zobojętnieje i dlą swej ziemi ojczy­
ste; i bez ia ju  przeniesie się do nowej zamorskiej 
ojczyzny

Obowiązkiem więc jest moralnym każdego oświeco­
nego a miłującego swą sprawę ojczystą obywatela, 
wdrażać zamiłowanie u tego inau do starego oby­
czaju Szanowne duchowieństwo, nauczyciele i nau­
czycielki wiejskie, panie szczególniej dworskie mogą 
wiele tu uczynić przez stósowną podn.etę a głównu 
p ichwałę lub naganę. Jak ie  dumną i szczę ,iw„

czuje się dziewczyna lub parobczak, gdy Bię poohwali 
jego Btrój świąteczny, j&k się stara na przyszcosć o 
podobną pochwałę I Nawet paniom uiiejswim milejby 
było spojrzeć ua zręcznie ubraną po krakowsku słu 
żącą, gdyby tylno zechciały zwrócić na to uwagę i 
prostować fabiywe pod tym względem sług naszych 
wyobr lżenia.

Maleńka to praca, ale obywatelska i mająca swe 
głębsze znaczenie. — Niech każdy z nas pielęgnuje 
w swojeiii tółku spuściznę i obyczaj stary i dru­
gich do tego zachęca, a nie powiedzą o nas jak do­
tąd, że omiemy być wszystk'em, Nitmcem i Fran­
cuzem, tylko nie Polakiem.

Czterystu piwowarów bawarskich, podejrzanych 
o używanie rozmaitych dodatków przy wyrobie pi­
wa, zostaje obecnie pod śledztwem! Cóżby to było 
w innych krajach, gdyby w nich równie troskliwą 
jak w Bawaryi rozciągnięto opiekę nad fabrykacją 
tego nektaru!

Mianowani l. Minister sprawiedliwości zezwolił 
zastępcy prokuratora w Przemyślu, Henrykowi v. 
Hayderer, na przeniesienie się do Lwowa i zamia­
nował adjunKia sądowego we Lwowie, Władysława 
Seredowskiego, zastępcą proturatora w Przemyślu.

Minister wyznań i oświecenia zamianował profe­
sora gimnazjalnego, Romana Wimpellera, okręgowym 
inspektorem szkolnym dla okręgu szkolnego tar­
nowskiego. Suplenta w państwowem gimnazjum w 
Złoczowie, Jana Sanockiego, nauczycielem w tymże 
zakładzie, prowizorycznego nauczyciela tkactwa w 
szkole przemysłowej w liii leku, Ignacego Heide, 
rzeczywistym naciyeielem tego zakładu.

W y c ią g  z  d z i e n n i k a  u r z ę d o w e g o  „ G a z e t y  
l a o z  s k le j " .

L i c y t a c j e .  Sąd w Krakowie ogłasza sprzedarz dóbr 
Piaski wielkie, d 16 grurdnia 1884 i 12 stycznia 1885 r. 
Cena wywołania 29160 złr. Sąd w Dolinie sprzedarz real­
ności 1. 25/648, d. 13 lisiopada, 11 grudnia 1884 i 15 
stycznia 188 >. Cena wywołania 1.530 złr. Sąd w Ho-odence 
sprzedarz re.luuśoi 1 296 w Serafińeaoh, d. 13 listopada, 
LI grudnia lo84 i 25 Stycznia 1885. Sąd w Zbaraża sprze­
daż realności 1. 8. d. 25 listodada, 30 grudnia 1884 i 29 
Stycznia 1885.

Na 5 .000  złr. z kuponami:
Nr. 179 183 481 502 804 835 958 984 1342 

19201954 1963 1983.
Na 10 000  złr. z kuponami:
Nr. 63 338 361 9x5 1296 1533 1649 1856 

2093 2214;

Um\ ekonomiczny.
Ta ryfa  dla przewozu osób, obowiązująca obe­

cnie na zachodnich kolejach państwowych, wejdzie 
w życie także dla galicyjskich kolei pańttwowyoh 
z Jmem 15 listopada b. r , a mianowicie dla linii: 
Oświęcim-Podgórze, Tarnów-Leluehów (granica od 
Węgier), Gryoów-Zagórz-Chyrów, Stryj-Drohobycz- 
Borysław, Lwów-Stryj Stanisławów i dla linii pea- 
żowej Zagórz (transit)- Chyrów (transit).

W skutek tego nastąpi znaczne obniżenie cen na 
c. k. kolei Duiestrzańskiej i kolei arcy księcia Al 
b rech ta , a to nietylko przy pociągach mięszauych, 
lecz także i przy pooiągach orobuw ych, które ku r­
sować zaozuą na o. k. kolei Dniestrzańskiej i kolei 
aroyksięoia Albrechta od 15 b. m

Stosunek oen teraźniejszych do dawniejszych bę­
dzie np. w relaoyi .Lwów Dolina następująoy : 

dawniej przy pociągach m ięszanych;
I klasa II  klasa I II  klasa 

żłr. 6 69 3-79 1 90
teraz zaś przy pociągach m ięszanych: 
złr. 3 40 2 60 1 70

a przy pociągach osobow ych: 
złr. 4 60 3 ‘40 2 30

Ta sama taryfa osobowa zaprowadzona będzie 
także i na lin iach : Zwardoń (granica ud W ęgier); 
Żywiec-Skawina, ynohi-Nowy S ącz, Zagórzany-Gor- 
lice. Star ieł iwów-flusiatyn włącznie z linią peażow. 
Stanisławów (transit.) Chryplin (transit.) z dniem 
otwarcia ruchu na tych liniach.

P rzy losowaniu obligacyj indemnizacyjnych, 
uskuteczmonem na dniu 31 października 1884, zo­
stały następujące obligacyo do spłaty wylosowane, 
a mianowicie:

Z funduszu indemnizacyjnego Gslicyi wschodniej.
(Dokończenie).

15537 15549 15575 15602 15629 15645 J5678
15797 15831 15870 16021 16039 16060 16075
16271 16288 16437 16703 16716 16904 17274
17473 17554 17603 17762 17965 18273 18286
18433 18685 18788 18816 18941 1909719191
192&4 19350 79670 19415 19768 19999 20200
20217 20224 20286 20296 20341 20391 20427
20629 20793 20871 21006 21049 2111421157
21162 21256 21318 21355 21432 21543 21547
2163 L 21719 21816 21856 21914 21967 22051
22148 22176 22380 22714 22724 22805 23190
23328 23783 23790 23849. 23946 23966 24007
24161 24206 24343 24449 24454 24575 24628
24786 24848 24903 24907 25213 25361 25528
25657 25709 25713 25726 25842 25920 25924
25994 2 6 le 0  26172 26241 26395 26454 26691
26694 26856 27333 27532 27686 27770 27789
27800 27820 27889 27898 28009 28578 28598
28747 28751 28850 28865 28964 28989 29049
29071 29274 29413 29475 29741 29862 29916
299.22 29928 29960 29971 30034 30226 30572
30644 30738 30741 30744 30820 30838 30852
30854 30899 30913 30935 3L035 31056 31174
31223 31316 31318 31323 3L333 31375 31422
31534 81584 31637 31728 31738 31742 31837
31840 31922 31955 31990 32018 32132 32170
32172 32238 32314 32336 32358 32440 32578
32583 32589 32624 32641 32648.

i Lit. A;
nr. na złr. nr na złr. nr

467 860 3988 100 7135
468 130 4804 140 7223
557 930 4087 100 7460
787 1020 4989 100 7484
800 7880 5009 100 7493
830 1300 5783 150 7951

1123 2270 6075 lOu 7964
1165 250 6140 50 8125
1348 2220 6147 250 8199
1670 12530 629S 1400 8259
1805 7940 6307 200 8269
2134 80 6454 1150 8288
2304 14760 6488 500 8307
2951 1500 65y5 300 8369
3282 120 6758 7250 8387
3468 3000 6813 100 8513
3518 1600 6946 250 8557
8673 100 9529 100 10197
8698 500 9530 100 10619
8716 550 9556 50 10856
b748 150 9683 100 10868
8099 250 9727 50 11225
8918 250 9753 10000 11244
8965 100 9871 200 11272
9123 10000 9875 8050 11273
9140 10000 9938 100 11364
9155 10000 9954 50 11407
9173 200 9958 100 11442
9213 100 9997 100 11455
9248 1400 dUOll 100 11590
9283 100 10020 50 11602
9380 2000 10095 250 11706
9469 100 10178 110 11872
9470 500 10180 250 11824

11888 800 13372 400 14659
11902 4200 13453 1400 14670
11936 3230 13780 50 14745
12061 200 13843 300 14753
12116 50 13874 100 14846
12142 200 13897 50 14857
12187 150 13917 1000 14923
12318 50 13924 1050 15041
12478 3350 13997 100 15043
12616 100 14048 50 15052
12657 50 14116 100 15121
12688 100 14194 1150 15176
12795 3900 14214 100 15182
12871 400 12483 ■ 100 15240
13119 350 14513 100 15279
13160 10000 14633 50 15291
13304 500 15318 100 15324
15378 2200 15420 300 15438
15498 200 15500 350 15525
15568 7000 15653 10000 15672
15679 100 15709 700 15728
15738 10000 15763 100.

na złr
200
800
100
100
200
200
150
200
200
700

6050
550

50
10000

8100
1400

830
100
260

60
1200
3o50

100
350

1250
100

1000
50
50

500
1200

350
100

3100
150
100

1300
1600

100
100
500
200
900
100

50
200
300

50
100

1200
500
100
100

5200
3750

w miejscu z» towar przedni 50 50— 51*50. Usposo­
bienie spokojne.

Ł ój. Za 100 lilogr. I sorty 43 0 0 — 43*50.
W tygodniu od 1 do 7 listopada br.
Ko n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

36*------40 — , galicyjskie surowe 34*-------37*— .
czesane 48*-------60* — , włoskie, czesane, wyborowe
105*00 — 120*— . Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski tegoroczny 
125*— 135 , podmiejski 115* — 125, wiejski 105.00 
do 115 00. Usposobienie i ceny spokojne.

K u n i c  z za 100 kilogr Styryjski czerwony czy­
szczony 55*— dn 60*, włoski 5?*— do 60*— - 

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr włosb. 64* — 
do 68*— , francuska 78*— do 82*— , węgierska 
55*—  do 60 złr , czeska biała 70*— do 80*— , 
nawet do 90*— Usposobienie chwiejne.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 12*25 do 13*40. 
banacki 11*50 —12*50.

N a f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 ameryk. klgr. na 
20 — prc. tary inel. cło 23 75 — 24 00 na 
dworcu; galicyjska 22 75 — 23 25 gotówp.ą— 20 prc. 
tary in cl. podatek— na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 23*25-23 50 gotówką — 20 prc. tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 23*25 — 23*50 Kon- 
sumc-a wielka. Usposobienie spokojne. Triest 9*40 
do 9*45 za luO Kilo.

Ostatnie wiadomości.

Lwów, 7 listopada. (Sprate. Banku rctotcfu- 
:.) Ceny za 100 kilo looo Lwów, PBzenica gotowa 

7*— do 7*60, na termina 0*— do 0*— (usposo­
bienie słabsze); żyto gotowe 6 20— 6 70, na termina 
6*00 — 6*25 tow. gotowy poszuk. (ueposob. dobre); 
owies obroozny 5*50— 6*— (nsp. spokoj.); jęczmień 
brow. 6*75—7-60 (poszukiwany); rzepak 11*50 do 
12*15 (usposob. spokoj.); groch poszukiwany do go­
towania 7*— do 9*50, obroozny 6.50 do 6*50, (uspo­
sobienie dobre); wyka 4*50 do 6*— (usposo­
bienie spekojne); bobik 0*—  do 0 — (usposobie­
nie spokojne); hr&ezka 0*— do 0*—  (usposobienie 
spokojne); kukurydz,. 0 — do 0*— (usposobie­
nie słabe); chmiel za 50 .rilo 50*— do 70*— 
(uBposob. ospałe); koniczyna czerwona &ft*— do 
60* — , biała —*— do — *— ; spirytus za 10.000  
lt. pret. 29*— do 29*50, na termina 28*— do 
28*50 (usposobienie słabe).

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
x listopada b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8*20 do 
9*00; na wiosnę 1886 r. 8*52— 8*57, na maj- 
czirwieo 1885 8*65—8*70. Usposobienie spokoj­
niejsze.

Zy t o .  Za 100 kilogram, w miejscu, 7 00 — 
7*75; na wiosnę 1885 r 7 38 — 7*43. Usposobienie 
BpĆKojniejeze.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 8*00— 9 0 0 . 
Usposobienie spokojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0*00— 0*00; na maj-czerwiec 1885 r. 6*27— 6*32. 
Usposobienie spokojne.

Owi e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 0*00— 0*00, 
na wiosnę 1885 r. 6*98 do 7 03. Usposobienie 
stałe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów 
miejscu 28*50—28*75. Usposobienie spokojne.

Ol e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 30*60—30*75.
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu 

amerykańska 28*50— 28*75; galicyjska 22*50 
22*— , prima kaukaska Nobla w cysternie po 9 — 
do 9*15. Usposobienie spokojne

Ol e j  r z e p a k o m y .  Za 100 kilogramów zaraz 
32*50 — 32*75. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów

O pobycie ministra D u n a e w s k i e g o  w 
Peszcie pisze nam nasz peszteński korespondent 
pod datą 8 L. m. '■o następuje:

„Bawił tu przez dzień wczorajszy wskutek po­
wołania przez cesarza minister Bkarbu p. Duna­
jewski. Przybywszy onegdaj wieczorem , p. Du­
najewski sam jeszcze nie wiedział, po co jest po­
wołany; a następnie, gdy wrócił i  posłuchania, 
nikomu o celu pobytu swego w Buda-Peszcie 
nic nie wspomniał, chyba może koleaze swemu, 
węgierskiemu ministrowi skarbu, z którym p. 
Dunajewski miał pod wieczór rozmowę sam na 
Barn. Dziś rano wrócił do Wiednia. Korespondent 
wasz muid przeto zapisać tylko fakta powyższe 
dodać chyba to, że sprawa, dla której p Duna­
jewski był tu powołany, musiała być wielkiej 
wagi, skoro cesarz zaledw:e przybywszy w czwar 
tek rano o godzinie 6 z Gódóló, na dworzec tu­
tejszy, własnoręcznie napisał telegram do p. Du­
najewskiego, a wczoraj bardzo długo przed po­
łudniem z nim konferował, a po południu raz 
jeszcze do siebie zawezwał. Jeżeliby czytelnicy 
coś więcej jeszcze chcieli wiedzieć dla zabawie­
nia się w domysły, niechże dowiedzą się i tego, 
że p. Dunajewski był po posłuchaniu u cesarza 
w bardzo dobrym humorze. Że towarzyszył mu 
w podróży sekretarz jego p. Korytoweki, z tego 
tru, no pewnie będzie wycisnąć cośkolwiek dla 
kombinacji".

twa . ifoer Ins narodow' go, jeden wolnomyślny . 
dwóch ze stronnictwa ludowego.

Paryi, 10 listopada. Temps zaprzecza pogłos­
ce, iż w Tulonie czynią się przygotowania do 
mającej nastąpić wyprawy do Marokko.

Paryż, 10 listopada. Wczoraj od południa 
do 11 w nocy zachorowało na cholerę 138 osób, 
zmarło 51. W Montreull zachorowało 10 osób 
na cholerę.

Paryż, 10 listopada. Dziś od północy do połu­
dnia zachorowało na cholerę 55 osób, 22 umarło.
Z i, go 17 wypadków zaszło w przytulisku dla 
starców Avenue-Breteuil. W Nantes umarły wczo­
raj na cbolerę 3 osoby, w Tulonie 2,

Londyn, 10 listopada. W sobotę wieczór na­
stąpił wybuch w kopalni węgla Hochin pod Tre-
degar, podczas którego 15-Btu robotników znaj­
dowało Bię w kopalni. Zachodzi obawa, iż
wszyscy śmierć tam znaleźli. Odszukano już 
czterech zabitych.

Londyn. 10 listopada. Observer donosi, że
Northbrook proponuje zaliczenie Egiptowi ośmiu 
milionów fnntów szterlingów, zawieszenie fundu­
szu amortyzacyjnego, obniżenie stopy procento­
wej angielskich akcyj kanału Suezkiego, częścio­
we rozłożenie kosztów armii okupacyjnej na An­
glię i umieszczenie powyższej pożyczki na pier- 
wBzem miejscu wśród innycn pożyczek, z wyjąt­
kiem pożyczki na dobra królewskie.

Berno, 10 listopada. Zmarł tu były poseł nie­
miecki w Szwajcaryi, generał Reder.

Rzym, 10 listopada. Na dzisiejszym tajnym kon- 
systorzu zamianuje papież monsignora Haureu- 
ri’ego, arcybiskupów Palermo, Walencyi, Wiednia, 
Sewilli i monsignora Mass>ja. kardynałami pres- 
biterami , prałatów zaś Gorimerosi, Masotti i 
Yergo, kardynałami-dyakonami, następnie ma pre- 
konizować kilku arcybiskupów i biskupów, mię­
dzy tymi dla Briksen i Lubiany. W następny pią­
tek odbędzie się znów publiczny i tajny konsy- 
storz, na którym papież kardynałom nada kape­
lusze kardynalskie i prekonizować będzie kilku 
arcybiskupów i biskupów różnych krajów, prze­
ważnie zaś Francyi. Wiadomości, które P ropa­
ganda  otrzymuje o m isjai h chińskich i nieustan­
nie smutnem połażeniu francuskich misjonarzy, 
są nieuzasacupone.

Rzym, 10 liBtop„da Mianowania, o których 
donosiło się poprzbdnio, zostały! na dzisiej­
szym konsystorza dokonane. Papież miał krót­
ką przemowę, wskazującą na przykre położenie 
i udręczenia kościoła i zaznaczającą równoczesne 
rozpowszechnianie się wiary katolickiej po całym 
świecie, ,ak n. p. w Ameryce, gdzie właśnie 
odbywa się koncilium bisknpie, w Australii, w 
Indyach i na Wschodzie szczególniej w Afryce, 
gdzie przywróconą została stolica biskupia w Kar­
taginie.

Wybory ściślejsze do parlamenta niemieckiego, 
o ile wynik ich dotąd jest znany, wypadły zno­
wu na korzyść socyalistów, których wybrano sze­
ściu, tak, że ogółem dotąd 17 socyalistów jest 
wj branych. Z wyborów ściślejszych wyszło je­
szcze 7 wolnomyślnych (Freisinnige) — ku wiel­
kiemu zmartwieniu Bismarka i organów rządo­
wych.

w

do

Telegramy „Nowej Reformy
(Pryw atne.)

Wiedeń, 10 listopada, Rada zawiadowcza kolei 
Karola Ludwika przybrała do swego grona w 
miejace zmarłego Henryka hr. o d z i c k i e g o, 
członka Wydziału krajowego i członka Rady za- 
wiadowczej Banku hitpotecznego, Władysława hr 
B a d e n i e g o .

Wiedeń, 10 listopada. Pomiędzy wnioskami ko- 
mnyi oszczędnościowej zuajJuje się szczegółowe 
wypracowanie H a u s n e r a ,  nad reformą Btaty- 
Btyki państwowej.

Wiedeń, 10 listopacb. AuBtryacka najwyższa 
R a d a  z d r o w i a ,  która się zgromadziła na nad­
zwyczajne posiedzenia z powodu wieści o ukaza­
niu się c h o l e r y  w P a r y ż a ,  postanowiła 
wnieść do rządu, o porozumienie się z cesarstwem 
niemieckiem nad środkami ostrożności, które win­
ny być zaprowadzone. Prócz tego obostrzone zo 
stały środki ostrożności poprzednio wobec Fran­
cyi zaprowadzone.

Wiedeń, 10 listopada. Podług wiadomości 
międzynarodowego biura pocztowego w Bernie, 
nie dotrzymał rz^d turecki mimo przyrzeczenia 
danego w sierpniu b. r., ugody międzynarodowej, 
zawartej przed czterema Lty w Paryżu, co do 
wyprawiania pakietów pocztowych, która miała 
wejść w życie od d. 1 września roku bieżącego, 
przeto z Austryi i Węgier mogą być wysyłane 
pakiety pocztowe (Oalis postant) jedyme do tych 
miejsc w Turcyi, gdzie się znajdują austryackie 
urzędy pocztowe

(Z  biura korespondencyjnego.)

Berlin, 10 listopada. Znane są wyniki Bześciu 
ściślejszych wyborów. Wybrany został jeden kon­
serwatysta, jeden z centrum, jeden ze stronnio-

W i‘ a e ń  d. 10 listopada 1884.
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H A D E A L O E i

Zwracamy uwagę Szanownych czytelników na 
ogłoszeniu firm renomowanych M Steina i Wa- 
lentin i Sp. w Hamburgu o hamburskiej loteryi.

K r a l ó w ,  i t n t a  9 /11 .
KsWe papierowe ras. . . za 100 rui)!).
Marki niem. złote lub pap. . „ 100 mar
£ z pony srebrne ..........................
Dukat nawt m > < " y ...............................
Ju-ło Fr >.tiwka z ł o t a .........................

t  /« Połyoil.A kraj galic.. za złr. 100 
**'/»% Poiyezka kraj. gzi. . . •
*bliga-ye Induiuuz.. geiic. „ 100

U/j l  Krajowe liety lastawns . . • 
y  i .. Ljzty zaot. f  iw. kr ziem. .

.  JI. P«r

. - fca ak u H ip ." ’ ! . .
« " • „ r prem. 1< ►

r t i n !  zw r.zełliat 
„ /a®* KrćL Fo. „  „ h l i  100
„ lik* id- . . .  „ 10C

L w ó w , d n i»  6 1 1  
Akeye Banku hipoteozuek® *• •* zł, JOu 
4‘, Luty tut. Tow. kred. “  C  DO
F “ .  „ „ n n „ 100
6 „ 1 , Banku hipot. n „ 100
&% Obligaeye indemn. gal.
6% OLugar re poiyezki krajowe) • • •

W a r u a w a ,  d n iu  7/11*
6 , Listy a i t  n. r. 18 69 (boa bież. kap.) 
f .  listy llkwidaeyjae » « *a r». 19

C24 25!DŁ 2»‘ 
fu 60 6 r*. 
fiU 50 

a 76 
o 66 

1.2  50 
90 6u| 91 2H 

101 60 102 -

5 83 
9 '.3

90 75
91 60
86 75
96 60 

101 50
J  -
97 — 
96 50
87 -

91 76 
s*3 -
87 60 
19 60

102 60 
ICO — 
£8 -  
9 . 76
88 -

*8t> 60 290 -  
81 70’ 98 3 '* 
98 40' 99 40 

^01 60 102 60 
103 ló  302 76 
10? 7b 104 —

97 U  
H  66

l *  LutyUkw. WamawyOb b.kup.)! Bmis. 
5 r r! " *** n * * Ul.

W ie d e ń ,  d n ia  f i i | l
OBUW DŁDiiU PAjNbTiń A.
Kt»t» nu r. papierowa . aa złr. 100 

... » ” » srebrna, . „ „ 100
4 „ » rfoU . . B „ 100
4 » ; 9»»* nowa . „ „ 1 0 0
4 *  Losy i  rokn 1864 na 860 złr. za złr. 100
5 .  - » Ul® - 600 „ ,  .  100
B » " " 1r«4 hu,1- 0 " " " 100■ h % o*łe „ „ 100
~  •> " 11 o u * *  PQ* " " 100— Como Renten-Sohem na 42 lirów. izt. 1
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srebrna6 .
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— 1'oiyca. pr. węg. P° 10u lir . „
— fi n » P® »
4 *  Losy" Cisaiiskic (Tbeiss Reg.) „

OBLKII INDEMNIZAC YJNE
6 % Oblig. indem. Bukowińskie za złr. ioo
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5 ..  .  „ Siedmgr.
5, Węgier*.
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99 10

101 60 
99 ?5 
91 40 

101 80

116

32 30 
U  t>0

122 60 
97 26 

101 hO
100 25 
97 75 
99 40

99 76 
92 -

101 60)
100 40100 60

96 40 96 76

1U 100 10 100 50
100 106 co 106 --
100 100 20 100 60
100 100 6v 100 76
100 — — — —

6 Lw.Czer. z 1872 300 złr, za złi 100
5 Moraw.-Sal. C.-B. 300 złr. „ „ 100
f  „ Rudolfa . na 300 złr. „ „ 100
6 ,  Siedmiogrodu, na 200 złi. .  „ 100
6 ,  Lomb. (Sfidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
5 „ Pr*® -Łup. I. Em. 200 złr. „ 100 
5 „ Nordosty . na 300 złr. za złr. 100

L O S Y .
Kred. dla hand. i prz.
K l a r y .....................
Towara zrgl Ditnąja 
lnsbmrk
Keglowioh . . . .  
Krakowikio . . . 
Lublańskie. . . .  
Ofner (miastaBudy). 
PsVv
Czerwonego Krzyża . 
Czerw. K ny ia  w ęg ..
Rndoifa......................
S abn ..........................
Saleborgzkie . . .  
S i Genoie . . . .  
Stanisławowi kio . . 
4‘i»lŁ Tryeetyuzkie -
4%
W aldneu . . . .
WindizdtgTaeU . .

na 100 
ki 40
na 100 

20 
10 
20 
20 
4<) 
40 
10 
5 

10 
40 
JO 
40 
20

na 100 
na bu 
na 20 
m  20

itr, w. a  
złr. m. k. 
złr- w. a. 
łr. w. a. 

:ir. m. k. 
złr. w. a  
złr. w. a  
złr w. a  
złr. m. k.
złr. w. a. 
złr. w. a  
złr. w. a  
złr. — k. 
złr. r. a  
złr. m. k. 
złr. w. a. 
złr. m. k. 
z łl w. a. 
złr. m. k. 
■łr, m. k.

P«Q1

74 -  
U l  76 
96 20 

186 -  
98 76 
98 30

177 60
40 25 

116 -
19 -  
19 -
18 50 
£8 —
41 75
87 50 
l i  90
7 — 

la  25 
56 -  
21 76 
60 -  
23 60 

1*8 -

88 -  
U  26
19 —

74 50 
112 25 
»8 70

90 26 
98 60

178
4u

116
19

1»
*4
42
88
13

7
19
66
22
50
24

130

28
89

aKUYE b a n k o w e .
% Anglobank............................ na 120

6 „ Bank.eren Wienei . . na 100
6 ,  Kredyt, dla handlu i przem na 160
6 .  Kreditbank węg. allg. . . na 200
5 .  L A nderbank................ na 100

złr.
złr.
lir.

6 > Aistra-wdgiaru. 
6 w Unlonbank

na 600 
na 100

106 60 100 — 
106 80;1O5 80 
29 i 60 291 £d 

złr. S 2 40 292 80 
ałr.jioa 60 lu3 -
złr. 871 -  
itr. 88 60

AKOTE KOLEJOWE. 
6 .  AlfCld Fiame . . i
8 .  Ferdynanda Nerdbahn . . i
8 > h u  u b  Józefa . . . i
5 .  Karała Ludwika . . . . i
4 ,  Koszy oko-Bogumińsk. . .
5 .  Lwowske-Ozeniow. Jass
5 .  Rudolfa .  ....................
6 .  Sledmiogrodrk'e . . . .
6 .  8taa*i nenoaM państwowa 
b .  Lombardy (Słdbahn) . .

W A L U T Y .
60|  Dukaty po*s ®(aine . . . .

aO-to m a k ó w k i .....................
i -to M ark^w za.....................

5Ó| Pół-Imporyały roi. pełno ważne
Fanty s z te r l in g i .....................
Fnreekio liry złote . . . .

75 Banknoty w łoek io .....................
25 Ruble paplerewe . .

SCO 
n. 1060 
na 200 
na 210 
na 200 
na 200 
na 200 
na 260 
na 200 
■t 200

złr.

■itakę

170 26 
2 3 8 6 -  
208 2S 
270 50 
148 26 
192 76 
181 60 
177 50 
300 — 
146 -

878 — 
66 90

179 60 
2 3 8 8 -  
4)8  76 
271 
148 
*93 — 
j£ s  — 
178 — 
800 25 
147 -

50

6 78 
8 70 

U  97 
10 
12 20 
U  02

100 ,

5 80 
« 71

11 99 
10 02
12 *6

 11 04
48 48 86

124 7 ?  l* s  -



( R y n e K ,  P a ł a c  S p i s k i )
poleca Szanownej P. T Publiczności y  MASmEYKY DO SZYCIA znanei z doskonałości wyrobu

( 3 — 4 m e try j  _________  _______
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka p<> złr 5
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru rależy dokładnie określić. 
Próbki m  nadesłaniem 10 ci. niańki.

fabryki: Frister & Ross mann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie.
Na każdą maszynę z mojego składu daje się 5-letnią gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po 1  złr., według umowy.

Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia pończoch, aparat do robienia dziurtk , wyiabiający 6 0  dziury
w godzinie, oraz maszyny do marszczenia falban. Maszyna taka marszczy do 6 0 0  łokci na godzinę,

Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów do naprawy, tudzież szycie i  plisowanie falban. Amerykańskie maszyny gjngera przerabia
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a.

W ybór igieł, n ici, oliwy, j a k o  też części składowych do maszyn różnych systemów. 1953 57

Poleca się również pracownię i skład ubrah dla dzieci od I-go roku do 14 lat podług wzorów zagranicznych

towar doborowy. Gony miorno. Zamówienia tak miejscowe jak z prowincyi uskutecznia się w trzech dniach.

Łaskawy Panie
r  B  f  W  E  B

g g T w  Krakowie.
Mały Rynek Nr. 4.

Młocarnia parokonna, sztyf­
towa, z fabryki Konstanz i StecK- 
born, którą nabyłem przez pośre­
dnictwo Pańskie za 380 złr. wa., 
z kieratem, okazała sie bardzo 
dobrą. Wyniłaca bardzo dobrze 
każde zboże i nie jest stosunkowo 
zbyt oporną. Przetrząsacz funk- 
Cyonuje dokładnie. Na długim dniu 
wymłacałem dziennie od 16 do 18 
i 20tu kóp oziminy, co zależało 
od długości słomy i grubości snop­
ków. Dla tych przymiotów młocar- 
nie tę polecam  niniejszem go­
spodarstwom.

Ignacy Maciejowski.
B r a c i e j o w a ,  poczta Dembica, 

d. 4 listopada 1884. 
1181 1 3

Ważne dla każdego
§ chorego na nerwy.
£  Jedynie za  pomocą e l e k t r y c z n o -  
|  ś c i  można gruntownie usunąć choroby 

nerwowe. Moich nowych aparatów induk- 
k cyjnych '(maszynek do elektryzowania), 
jjt z któremi każdy laik potrafi sie obchodzić,
J3 nie powinno brakować w żadnej rodzinie,
?! Dna, gościec, osłabienie, ból zębów i cier- 
I? pienia reumatyczne głowy, szczególnie zaś 
£> nerwowe choroby leczy mój aparat in- 
£  dukcyjny. Cena całkowitego przyrządu 
a? wraz i  dokładnem objaśnieniem sposnhu 
ó użycia kosztuje 8 złr. Jedynie można na- 

być odemnie wprost.
Dr. F. Beeck, Tryest,

3  2, Via Pondares, 2.
3  1182 I 48    __

Dyrekcya Kasy Oszczędności
miasta Krakowa

podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż w myśl uchwały 
Wydziału Wielkiego, zapadłej na dniu 21 kwietnia 1884,*. biura  
K asy Oszczędności, z wyjątkiem  oddziała zasta­
wniczego, będą w dniach &9, 3 0  i  31 grudnia dla 
publiczności zam knięte, a to w celu uzyskania spokojnego 
czasu na zamkniecie ksiąg i przeprowadzenie należytej i grunto­
wnej kontroli.

Gdy według § 14 postanowień statutowych Kasy przypada 
w drugiej połowie miesiąca grudnia wypłata procentów od wkładek 
za II półrocze, przeto Dyrekcya Kasy Oszczędności zwracając uwagę 
stron interesowanych na powyższą uchwałę Wydziału Wielkiego, 
oznajmia zarazem, iż procenta, te wypłacane bedą tylko do dnia 27 
grudnia włącznie.

Kraków, dnia 20 września 1884.
Dyrekcya Kasy Oszczędności

w Krakowie. 1024 3 5

Prezes Rady Nadzorczej
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń

w KraJioitie
podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, 

że w myśl §. 93 ustępu 6-go Statutu, nastąpi na posie­
dzeniach Rady Nadzorczej w dniu 24 listopada b. r. się

rozpoczynających, wybór
I-go Dyrektora Towarzystwa wzajemnych

ubezpieczeń w Krakowie
w miejsce zmarłego ś. p. Henryka hr. Wodzickiego.

11831 Kraków dnia 6-go listopada 1884 r,
STANISŁAW STAROWIEYSKI.WIELKA LOTERYAI

500.000
H a r e k

Najnowsza wielka lote,ya przyzwolonaprzez 
wysoki rząd w HAMBURGU, zabezpieczona na 
całym majątku państwowym liczy 100-000 
l o s ó w  z których 5 0 . 0 0 0 -  czyli więcej a- 
niżeli połowa, może być wyciągnięta z poda- 
newi obok, wygranemi w siedmiu klasach; 
cały kapitał przeznaczony do wylosowania 
w yn osi:

9,290.100 WŁ
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Z A P A L E N I E  O S K R Z E L I, K A S Z E L , K A T A R  
KATAR “ plorslow®, SUCHOTY PŁUCNE, M m a

W ylecen ie  szybkie i niczaw, dne przez użycie

KROPEL LIWONIENSKICH
(GOUTTEb L iyO N IEK N E S)

T R O Y f K T T K -  *» TE W IR W TT
Skiadąjąoyck r ,  * Kreouotu bukowego, Umolfr tiorwegikiej i Baliamu Toiulantktego
P rzem ó r ten, leczący 'iezaw , on i,» wrryatLie ohoruly dróg oddechowyoh, zale­

canym je s t przez znakomitych lekarzy jak o  jedyny skuteczny środek w fycb aho 
robach; on jeden nie tylko nie obciążi żołądka, ale go wzmacnia, u drawia 
pobudzając przyreir, apetyt. W  przypadkach chorób naw et najnporez, wezyra 
dla osi jgnif-cia dobrego skutku w ystarcza użycie dwAch kropel rano i wieczorem

Skład główny : TROuETTE-PERRET, .6ft, rue Salnt-Antolne, w PARYŻU
lak również we wszystkich głównych aptekach. — Dla umknienia fałszersl w nal( ży 

f  ow-tać. na stempel Państwa Francuskiego znajdujący się na każd " flaszce.
A  dWl I

SPECYALNE WINO STOŁOWE
b ia łe ,  w oryginalnych butelkach p Q  *515 
słynnej firmy Ignacy FlandOrffer w Oe J.enburgu ( w W ę ­

grzech) (Gesunder weisser Tischwein).
Do nabycia jedynie

w Handlu „pod Palmą“
U rtO IliiM  HAWEŁEI

« -  K r a k o w i e .  m u

■ b M A h h h h i b h b h i

LEON P A S S YG A
krawiec męski w Krakowie

ulica Sławkowska, 2-ń naprzeciw 
klasztoru Marków,

poleca SWÓj

Magazyn sukien męskich,
zaopatrzony w towary jesienne i zimowe, przyj­
muje po umiarkowanych cenach wszelkie o m ó ­
wienia tak swych, jak i o4 osób prywatnych 
przyniesionych materyj, również wszelkie prze­

rabiania i reperacje. 973 16 18

Młodzieniec poszukuje zajęcia jako p i- 
s a r z w Lbryce, browarze, lub do 

gospodarstwa. — Łaskawe oferty proszę 
nadsyłać pod literą: T .  K .  post. rest. 
Kraków. n60 4 8

Ludwik Weber
60 16 24 w  K r a k o w ie .
kynek głónj l. 29 pny pika ,.p«4 Barmani".
P olaca swój m agazyn pościeli w łasnego wy^ 

roba i sk ład  łóżek  żelaznych. 
W ypraw y pościelow e, kołdry jedw abne, a tła ­
sowe, kaszm irow e i  z atłasu w ełnianego, m a­
terace z w łósia i sprężynow e, poduszki z p ie­
rza i w łósia, kołdry flanelowe, p ikow e i try­
kot, kapy na łóżka w  najnowszych dese­
niach i m ateryi. D ery na konie i angielsk ie  

kołdry pluszowe do podróży. 
N ajnow sze w m y wełniane do w atowania pa- 

le t dam skich i m ęskich.
Oraz przyjmuje wszelkie w zakres 

wchodzące zamówienia, tak nowe, jak do 
przerabiania, które punktualnie wykonywa

W "  Ogrodnik " W
uzdolniony we wszystkich gałęziach swe­
go zawodu, poszykuje miejsca od Nowego 
Roku. Wiadomość u p. Dumaire, profe­
sora języka francuskiego, ul. Grodzka, 31. 

1187 i  3

Korzystne kopno! 
Tylko za I złr. 50 ct.

nabyć można 6 czysto jedwabnych mo­
dnych krawat, zastosowanych do wysoko 
wyciętych kamizelek; do krawat dołą­
cza się 6 odpowiednich szpilek. Kra­
waty te, których cena złr. 6 przy cząst­
kowej sprzedaży wynosi, obecnie ko­
sztują tylko 1 z ł r .  5 0  c t .  i wysełamy 
takowe w 48 różnych ciemnych i .a- 

snych kolorach.
11. Beyer i  S p ó ł k a  

w Krakowie,
Sukiennice 13— 14, naprzeciw kościoła Panny 

Maryi. 1025 6 12

SOCIETE 0 ’EXP0RT

d e s  v i n s  
de Champagne.
Represuntation et depót 

pour Autriche, la Pologne
TOrient

J. L. haeisen
CRACOYI E.  i082 g 1B

udziela w szczęśliwym wypadku najnow 
.za wielka loterya w HAMBURGU przez 
państwo zagwarantowana Jako najwięk­

sze wygrane.

Szczegółowo jednsk:

Tprem. i  M. 

lvP jgr . i. M.

2  .  .

1
•l* ft

2  , , 

2  .  ,.

5 . ,.
3

26 . .
,56 . .

106 .
253 

6  .  

515 .
1 0 3 6  Wysr- iM 
2 9 0 2 0  c •
1 9 4 6 3  .. 
1 2 4 ,1 0 0 ,9 4 ,6 7 ,4 0 .2 0 .

300000
200000
100000
90000
80000
70000
60000
50000
30000
20000
15000
10000
5000
3000
2000
1500
1000

5 0 0  
1 4 5  

2 0 0 , 1 5 0

Z puwodu znacznych wygranych, przezna­
czonych do wylosowania w tej wielkiej lnte- 
ryi, jakoteż z powodu możliwie największej 
gwarancyi co do prędkiej wypłaty wygra 
nych, cieszy się talotery» wszędzie wielkiem 
powodzeniem. Odbywa się ona podług pro­
gramu, poa przewodnictwem osobno przezna­
czonego generalni go dyrektora, całe zaś przed- 
uębiorstw o stoi pod nadzorem państwa.

Sczedóiną zalet., tej loteryi jest to dogo­
dne urZi.Jzenle, iż wszystkie 50.000 wygra­
nych w kilku juz miesiącach i to w sieumm 
klasach z pewnością muszą być wylosowane

Główna wygrana pierwszej klasy wyno.i 
5 00 .0J0  maruk, wzrasta w drugiej klasie do 
60 tyś., w trzeciej do JO, w czwartej do 80, 
w piątej do 90 w szóstej do 100, .-siódmej 
i c c  względnie do 500, specyaluie jednak do 
3i O i 200  tysięcy marek i t. d.

Sprzedażą oryginalnych losów tejże loteryi 
zajmują się o b a  n i ż e j  p o d p i s a n e  d o ­
m y  h a u d l u w e ,  zechcą więc wszyscy, 
chcący zakupić losy oryginalne, z zamówie­
niami do nich się zwracać.

Szanownych, zamawiających uprasza się o 
załączanie należytośct w austryackich nan- 
knotach, lub też znaczkach pocztowych. Mo­
żna też przesyłać pieniądze za przekazem po- 
oztowym, na życzenie zaś i za pobraniem 
pocztowem.

Do ciągnienia pierwszej klasy kosztuje :

I .  c a ł y  o r y g i n .  I » s  3 . 5 0  Złr. 
1 . p o ł o w a  o r y g ,  los.U  1 . 7 5  Złr 
1 . 1U cseęśC o r y g .  l o s u  O AO Złr

'Kążd in o trzy m u je  l o s  o r y g i n a l n y ,  opa- 
rzo n y  he rb em  p aństw ow ym  i rów nocześn ie  u - 
r z ę d o w y  r o z k ł a d  c i ą g n i e ń ,  w  k tó ry m  
podane  są  b liższe  szczegóły , ja k  oto c iągn ien ia , 
d a ty  c iągn ień  i w k ład y  rozm aitych  k las. Z araz  
po  c iąg n ien iu  o trzy m a  każden  b io rący  udzia ł u- 
rzed o w ą  l i s t ę  w y g r a n y c h, o pa trzoną  herbem  
państw a, k tó ra  d o k ład n ie  podaje  w ygrane i lic z ­
by odnośne. W y p ł a t a  w y g r a n y c h  n a s t ę ­
p u j ę  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n e y ą  p a ń ­
s t w a ,  j (a k t o  w p l a n i e  l e ż y .  G d y b y  kom uś 
z o trzy m u ją cy ch  n ie  p odobał sie  w brew  spodzie­
w aniu p lan  c iągn ień , je s te śm y  gotow i p rz y ją ć  lo­
sy  n ieod p o w ied n ie  p rzed  ciągn ien iem  i zw rócić  
na leży tość  o trz y m a n ą  za  nie. N a życzenie p rze ­
sy ła  sie za d a rm o  u rzędow e p lan y  c iągn ień  dla 
p ow iadom ien ia  s ię  n a  p rzyszło ść . P oniew aż spo ­
dziew am y się  licznych  zam ów ień na te  nowe 
c iągn ien ia , up raszam y  p rze to  aby m ódz zadość 
uczynić  z w sze lką  s ta ran n o śc ią  j  a k  n a j w c z e ­
ś n i e j  zam ów ienia p rzesłać  w k ażdym  raz ie  przed

15 listopada 18S4 r. 
i to w p i o * t  d o  j e d n e g o  z  p o d p i s a ­
n y c h  b i u r  g tO w n e j  l o t e r y i .

I  Stein faleni & Co.

Na Krakuw i Lwów.
oraz na wszystkie większe miej- 
soowosei Galicy i poszukuj0 się sto­
łecznych, okręgowych i miejsco­
wych agentów, oraz podróżujących 
dia pewnego wielkiego zakładu 
asek' racyjnego w Iziale ubezpie­
czeń na życie.

Pisemne zgłoszenia przesyła Eks­
pedycja anonsów Mauryc. Sterna 
w Wiedniu, I, Woilzeile 22,

1170 2 6

Lokal obszerny na Sklep
w Nttw j  ni Sączu

w ry n k u , w  najceln iftjszem  m ie jscu  
do w y n a jęc ia . B liższa w iad o m o ść  
w  a p tec e  Wiktora Filipka w No­

w y m  S ączu . 1172 2 3

STEFAN KOWALSKI 
jnbiler

przy ulicy Fluryańskiej Nr. 43 
poleca swoja

PRACOW NIĘ i SKŁAD

1
Geny nadzwyc/a] przystępne.

Przyjmuje wszelkie zamówienia, repmacye 
zamiany. — Złoto, siebro i drogie kamii nie za­
kupuje. 1130 6 10

T ylk o  przez krótki czas widzieć będzie 
można w sklepie przy ul. Floryańskiej 

Nr. 28, trzy największe cuda natury, 
temi są:

Panna M  A B Y  A , lat 22, waży około 
400 funtów, produkować się będzie z cię­
żarami 3 do 4 cetnarów ważącemi.

Druga siostra panna E L E O S O ®  ^* 
10 lat, próbę swej siły przedstawi z dwo­
ma najsilniejszymi mężezyznaOD 

Trzecia najmłodsza siostra 
dziecko-olbrzym, licząc lat 4 wieku wa y 
160 funtów.
Te trzy sióstr, g o d z o n e  w Zurychu w S-wajca- 
ryi wszędzie znalkzł, w i e l k i e  p o w o d f e e .  
}  * n l e  j  Publiczności.

W id z ieć  można od godz. 10 zrana do
9 wieczorem.

Wstęp: I miejsce 20 ct., II miejsce 10 ct. 
Wojskowi bez stopnia i dzieci plącą 

połowę. H76 3

Dr. W. Jaworski
docent chorób trawienia w Uniwersyte­
cie Jagiell. ordjnuje obecnie przj u l .

J a n a  1®» ® godz. 4 —5. 
Chorym ubogim, potrzebującym leczenia 
karlsbadzkiego, udziela się wody karls-

badzkiej zuP®;n,e bezpłatnie.
1156 2 3

BIDBO NAUCZYCIELSKIE
MARYI WYSOCKIEJ

ul. Bracha l. 5, w Krakowie, 
mając rozległe stosunki w kraju i 
z i granicą, zajmuje się umieszcza­
niem guwernerów, guwernantek i 
bon narodowości polskiej, francu­

skiej, niemieckiej i angielskiej. 
Paseła paszporta do wizy. 

1113 2 2

m i |4 g a  d ra k a m i: A . JJb w w b ,

gteinweg 5. Kónigstrasse 3 6 —38  
ifam bnrg .j H am burg.

Biorący u nas mają t i  korzyści, iż otrzy­
mują losy oryginalne bez pośrednictwa, ka­
żden dostaje urzędową listę wygranych w mo­
żliwie jak najkrótszym czasie po ciągnieniu, 
bez żądania, losy zaś oryginalne sprzedają 
się po stałych w planie jiodanych cenach 
bez żadnej nadwyżki. 1161 3 4

Razem 5 ( 1 .5 0 0  wygranych, prócz tego 
za<t jeszcze jedna premia, wylosowanyoh 
zo lanie w siedmiu klasach w przeciągu 

pięciu miesięcy.


